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LUDWIK SMOGORZEWSKI 
długoletni pracownik Buchalter]! Gwarectwa „Hrabia Renard” 

zmarł dnia 8 kwietnia 1931 r.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i gorliwego pracownika.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD GWARECTWA HRABIA RENARD.

PROCES JANA
O ZAMACH

POLAŃSKIEGO
NA POSELSTWO SOWIECKIE W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 9.4. (Teil.wł.). Dziś 
o godzinie 10 rano rozpoczął się, po-J 
pr:zeW'Oid!n>ictiweni sędziego Kozalków- 
skiego, proces Jana Polańskiego.

TŁO PROCESU.
Sensacyjny tern proces o -zamach 

bombowy na poselstwo sowieckie 
przy u'l. Poznańskiej nr. 15 wzbudził 
zrozumiałe zainteresowanie nietyllko 
w stolicy. Dowodem tego jest obec
ność na sali sądowej licznych kore
spondentów pism zagranicznych oraz 
krajowych.

Wszystkich initeresuj-e tajemnicza 
sylwetka oskarżonego, który przygo
tował zamach, jak sam mętnie, powia
da: „Będąc z przekonań chrześc.jani- 
nem, nie dokonałem zamachu, a tyl
ko spełniłem ezyn, którym cheialem 
udowodnić bolszewikom, że przygo
towawszy maszynę piekielną i mając 
możność spowodowania eksplozji, 
przedsięwziąłem wszystkie środki, 
aby wybuch nie nastąpi!11.

Kim jest Polański? Jan Polański, 
liczący łat 41, narodowości rosyj
skiej, a przynależności państwowej 
rumuńskiej, był już i kapitanem air- 
mji aiistrjackiej, obywatótem rosyj
skim, żarliwym komuiniistą attache 
wojskowym przy poselstwie sowiec- 
kiem w Wiedlniu, członkiem central
nego komitetu R. P. K., zbiegiem ro
syjskim, szpiegiem i włóczęgą w Pol
sce, a ostatnio — nauczycielem i za
machowcem.

Jeszcze w listopadzie 1923 r. Polań
ski, jadąc z Rosji z transiportem wie
deńskim, na stacji Stołpce wymyślał 
na Polskę i odgrażał się, że „za wszy
stkie krzywdy upomni się Rosja11, a 
kiedy pociąg ruszył w kierunku Ko- 
łosowa, krzyczał: „niech żyje komu
niami".

Obrony oskarżonego pod jedli się ad
wokaci, bracia Hofmolkil-Oiśtrowiscy. 
Zajmują oni stanowisko, że stosownie 
do obowiązujących traktatów mii-ę- 
dizynairdlowych, ściganie Polańskiego 
w Polsce jest niedopuszczalne. Obro
na jest zdania, że czyn Polańskiego 
nosi wsizeilkie cechy przestępstwa po
litycznego, a zatem, jalko obywatel 
rumuński, nie powinien on być wyda
ny Polsce przez Jugoeławję.

PODZIĘKOWANIE.
J.W.Panu Dr. Trawińskiemu, naczel

nemu lekarzowi Szpitala Kasy Cho
rych Renard, za dokananie trudnej 
operacji mojej żonie, również WPani 
Dr. Janusiewiczowej za porady i po
moc w chorobie — składam serdecz
ne „Bóg zapłać!” 
3047 Maksymilian Zarzycki.

Nota do rządu jugosłowiańskiego 
miała opiewać, że Polański ma wyto
czoną sprawę karną za zwykłe prze
stępstwo kryminalne, — zamach na 
życie mieszkańców posesji nr. 17 przy 
ulicy Poznańskiej (sąsiadiującej z 
gmachem poselstwa sowieckiego), 
podczas gdy akt oskarżenia wyraźnie 
głosi, że „Polański w dniu 19 kwietnia 
1950 roku, mając zamiar za pomocą 
uszkodzenia przez wybuch, gmachu 
poselstwa sowieckiego przy ulicy Po
znańskiej nr. 15, clicia! pozbawić ży
cia znajdujące Się tam osoby, a w 
tym celu umieścił w kominie gma
chu wykonnay przez siebie przyrząd 
wybuchowy".

Obrona więc zgłosiła wnioski o nie- 
sądlzenie sprawy przez sądy polskie. 
Wnioski te w kołach sądowych uwa
żane były jednak raczej z.a demon
stracyjne i zostały odrzucone.

Na rozprawę sądową powołano o- 
gółem 45 świadków, w tern 16 osób 
na 16 osób na prośbę obrony. Z po
śród personelu poselstwa sowieckie
go nie wezwano jednak nikogo.

JAK WYGLĄDA OSKARŻONY?

O godzinie 9 rano na dziedziniec 
pałacu Paca przy ulicy Miodowej 15 
zajechało auto ©kratowanie, tak zw. 
karetka więzienna, przy wożąc z wię
zienia Mokotowskiego oskarżonego w 
dzisiejszym procesie Jana Polańskie
go.

Jest to niski, tęgi mężczyzna, blon
dyn łysiejący, z rzadkiemi włoskami, 
zaczesanemi w ząbek, w tabaczko
wym gairniłuiriku i granatowym kra- 
wacie. Typ Moskiewski — twarz na
lana, bez wyrazu oczki siwe. Wyglą

LUDWIK SMOGORZEWSKI 
długoletni pracownik Gwarectwa „Hrabia Renard" w Sosnowcu 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł 

dnia 8 kwietnia 1931 r., przeżywszy lat 60.

Eksportacja drogich nam zwłok ze szpitala Renardowskiego do 
kościoła parafialnego w Nowym Sielcu, nastąpi w piątek 10 kwietnia 
o godzinie 6-ej wieczorem. W sobotę, dnia 11 kwietnia o godzinie 
8 rano odprawione zostanie nabożeństwo żałobne, skąd o godzinie 4-ej 
popołudniu tegoż dnia odprowadzenie na cmentarz nowosielecki.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, kolegów i znajomych 
stroskani:

30” żona, córki, synowie, synowa i rodzina.

dem swoim sprawia wrażenie blacha
rza. W ręku trzymał pakiet popieirów 
i rzucał z ukosa spojrzenie poza sie
bie. Na twarzy nerwowe drżenie.

PERSONALJA.

Na salę wprowadlzono go punktual
nie o godiz. 10, a w niedługi czas po
tem rozległ się dzwonek, zwiastują
cy wejście kompiłe+u sądzącego. Na 
pytania sądu, zmierzające do ustale
nia persoinaljów, Polański odpowiada' 
powoli, z akcentem wybitnie rosyj
skim. Na pytanie, jakiego jest wy
znania, odpowiada krótko: „Chrze- 
ścjanin11.

— Ale bliżej — nailfega przewodni
czący, eędizia Kosakowski.

— Na to pytanie proszę mi pozwo
lić powiedlzięć, że jestem ch.rześcja- 
ni-n.

Jako ukończone studja podał ofi
cerską akademicką szkołę austirjac- 
ka. Na ławie sądowej szadzął rozkła
dać przyniesione ze. sobą szpargały, 
w które zagląda i szukuje się do od
czytywainia. Jeszcze jedno ostatnie 
pytanie sądu.

— Czy oskarżony był karany?
— Internowany byłem w obozie 

jeńców za to, że jako kapitan au- 
stirjaćki artylerji udekiem z baietją 
do braci rosjan-słowian. chcąc wal
czyć przeciwko niemcom i a ustrja
kom — odwiecznym wrogom sło
wiańszczyzny.

W tym momencie Polański ze swą 
twarzą cierpiętnika, pozujący na bo
hatera, nie wytrzymał i począł odczy
tywać z arkusza ipapieru:

„Dziś u nas, Rosjan, jest wielki 
czwartek. 1931 lat temu, żydzi krzy-

ś. t p. I

żowaili Chrystusa, a teraz krzyżują 
naród rosyjski46.

ZEZNANIE OSKARŻONEGO.
Polański nie przyznaj© sic do winy 

usiłowania wysadzenia w powietrze 
gmachu poselstwa sowieckiego, twier 
diząc, że podłożył bombę tylko w tym 
celu, aby zademonstrować przeciw 
sowieckim porządkom, zagrażającym 
kulturze wszystkich ludzi. Obciął za
demonstrować gwałcenie rosyjskiego 
narodu i zmusić sowiety do zaniecha
nia aktów terom, a obywateli rosyj
skiej emigracji pobudzić do wallki z 
bolszewikami.

Następnie oskarżony opowiada, w 
jaki sposób zakładał bombę, jak dłu” 
go i rwały przygotowania.

Polański uporczywie twierdizał, że. 
umieściwszy bombę na gmachu po
selstwa sowieckiego, poprzecinał m. 
stalację elektryczną, łączącą bombę 
i mechanizm zegarowy z przewodni 
kiem elektrycznym.

LISTY.

Właściwe oblicze Polańskiego uka
zało się dopiero po odczytaniu jego 
listu, pisanego do prezesa Rady mi* 
n istrów J ugosła w ji.

— Hańba tej Polsce, co nie zna 
żadnych praw, co rzuciła do kanału 
swego najlepszego generała. To bez
wstydne państwo zburzyło trzy ty- 
sięce cerkwi i największy sobór na 
.placu Saskim. Tysiące patrjoto w pol
skich traktuje się jalk bandytów, 
wsadzając icli do więzienia. Czy to 
jest kulturalne państwo?

A w drugim liście:
W Polsce jest insurekcja na oby

wateli rosyjskich J mnie chcleli po
wiesić na szubienicy w cytadeli, ale 
ja powieszę Polskę na szubienicy Ligi 
Narodów. Zdaje im się, że kraj pa
chnie perfumami, a tymczasem śmier
dzą ścierwem.

ZEZNANIA' ŚWIADKÓW.
Zkotei .składali zeznania: komisarz 

Ga lcz y ńsk i. p odkom. Andruch o w cz, 
dwaj przodownicy policji, oraz do
zorca domu Kaczyński, który po zło
żeniu zeznania w urzędzie śledczym 
został wezwany do poselstwa sow. ti
ki ego, gdzie mu wypłacono 50 dola 
rów tytułem nagrody..

Najciekawsze zeznanie złożył sier
żant Słomaczyńska, wezwany przez, 
władze policyjne do usunięcia bom
by. Twierdzi on, że gdy przybył na 
miejsce, przewodniki elektryczne nie 
były uszkodzone i że poprzecinał je 
sam.

Na tein rozprawę przerwano do ju
tra. Puozo-rawa .noii. a 2 do 3 dni.



piątek 10 kwetmia 1931 roto. Nr,.?&.

PRZEGLĄD PRASY.
W zmienionych warunkach.

W związku. z otwartymi w dniu 1 
kwietnia nowym rokiem budiżeitowym 
„Gazeta Warszawska44 przypomina, 
iż obecna goeipodarika finansowa pań
stwa odbywa się w zmienionych wa- 
mnikach.

Długoletnia walka o luzy budżetowe za
kończyła się dzięki ostatnim wyborom, zwy
cięstwem koncepcji p. Piłsudskiego. Więk
szość nowych izb ustawodawczych dobro
wolnie zi^zygnowała ze swoich najważniej
szych uprawnień, dysponowania groszem 
publicznym i kontroli nad gospodarką Rzą
du. W artykułach 4 — 8 nowej ustawy skar
bowej, Rząd otrzymał nieograniczone nieo
mal pełnomocnictwa budżetowe, wobec któ
rych kilka tysięcy paragrafów i pozycyj 
budżetu gra rolę conajwyżej punktów orien
tacyjnych. „Upłynniono" w nowym budżecie 
nawet pozycje, oparte na obowiązku ustawo
wym, przez udzielenie Rządowi pełnomoc
nictwa do obniżenia pensyj urzędniczych, 
przyczem zaszło takie curiosum, że te naj
ważniejsze luzy uchwalono na wniosek opo
zycyjnego Klubu ludowego, co słusznie — 
choć może niedelikatnie — wydrwił potem 
p. minister Matuszewski.

Gdy do tego dodamy zmiany, wprowadzo
ne przez p. Krzeimieńskiego w sposobie wy
konywania kontroli przez N. I. K., oraz kom
promitujące lekkomyślny szablon, zastoso
wany przez większość rządową przy uchwa
laniu Rządowi absolutorium z gospodarki 
za ubiegłe lata, dopiero wtedy ocenimy ca
łą doniosłość zmian, które zaszły w iraszem 
życiu pańsfwowem, a które oznaczają zupeł
ną likwidację praw przedstawicielstwa na
rodowego na rzecz władzy wykonawczej. 
Nie idzie tu już o jakieś „sejmowładztwo", 
czy „demoliberalizm", ale o te zadania par
lamentu, których niby nikt nie kwest jonu je, 
ale które na cały okres istnienia obecnego 
Sejmu, zostały zupełnie przekreślone.

Zdaniem organu Stronnictwa Naro
dowego „faktyczna zmiana ustroju 
przeprowadzona beiz formalnej .zmia
ny ustawy konstytucyjnej polega na 
tem, że „Rząd ma luzy, jakich tyllko 
chciał, a kontroli parlamentu i N.I.K. 
nie potrzebują się krępować**.

0 pożyczce kolejowej.
„Kurjer Poznański44 wyraża opinję, 

że obecnie po uzgodnieniu warunków 
technicznych ostateczne podpisanie 
umowy ,w sprawie pożyczki na bu
dowę kolei Górny Śląsk — Gdynia 
jest już tylko kwest ją czasu.

Jakkolwiek warunki tej tranzakcji nie są 
w całości znane, to jednak z tego, co w cią
gu przewlekłych rokowań rozmaitemi dro
gami przedostało się na zewnątrz, wynika, 
że warunki te są dla nas ciężkie. Niewiado
mo wogóle, czy termin: „pożyczka" jest tu 
właściwie użyty. Albowiem Francuzi mają 
nietylko dać pieniądze, nietylko dokończyć 
rozpoczętą budowę, ale także eksploatować 
nową kolej na uprzywilejowanych warun
kach. Ma być mianowicie utworzona spółka 
akcyjna, do której Rząd polski wniesie swój 
dotychczasowy wkład' na budowę kolei 
śląslio-niorskiej w sumie około 150 miljo
nów zł., a grupa francuska resztę kosztów. 
Po tern wyjaśnieniu zrozumiałem się staje, 
że najważniejsze były w tej sprawie mo
menty „techniczne", a zatem wzajemny sto
sunek współwłaścicieli w administracji z 
jednej, a stosunek mającej powstać spółki 
do państwowego zarządu kolei z drugiej 
strony. Jak te rzeczy „uzgodniono", tego 
jeszcze w tej chwili nie wiemy. A to jest 
właśnie najważniejsze.

Wobec możliwości szybkiego już 
podpisania umowy pożyczkowej, 
„Kurjer Poznański*' kreśli następu
jące uwagi:

Decyzja sama ze względu na znaczenie tej 
kolei jest słuszna. Nie znaczy to jeszcze, że 
także i warunki tranzakcji ślepo akceptuje
my. Póki icli nie znamy w szczegółach, 
wstrzymujemy się z ostatecznym w tej 
sprawie sądem. Nie możemy jednak pomi
nąć pewnej myśli, która zapewne narzuca 
się każdemu czytelnikowi: Gdyby w latach 
1927—1929 nie wydano nagwa.lt miljarda 
nadwyżek budżetowych, gdyby nie rozdęto 
budżetu nad miarę i możność finansową, to 
nie trzeba byłoby zabiegać za granicą o pie
niądze teraz, kiedy warunki są tak nie 
sprzyjające. A gdyby nawet — co nie zawa
dzi — starano się o obce kapitały, to pp. 
Zaleski, Koc i Czapski przemawialiby w Pa
ryżu trochę pewniejszym tonem. I z nimii 
by też inaczej mówiono.

Lewatywa policyjna.
„I. K. C.44 krakowski zamieszcza na

stępujący obraizeik w korespondencji 
iz Warszawy:
t W czasie obławy policyjnej spotkali po

licjanci onegdaj przy ul. Miłej w Warszawie 
dwóch osobników, którzy na widok grana
towych mundurów rzucili się gwałtownie do 
ucieczki. Zarządzono pościg i obu uciekinie
rów schwytano. U jednego z nich, znanego 
zresztą dobrze urzędowi śledczemu w War
szawie, niejakiego Aleksandra Olechowskie
go, znaleziono pakiecik, który nerwowo 
przerzucał z kieszeni do kieszeni i jak stwier

dzono, bvł to plik fałszywych banknotów 
20-izIotowyćh. Towarzyszem Olechowskiego 
był {ego przyjaciel Stanisław Waryszewski. 
Dostawszy w ręce niezbite dowody winy 
Olechowskiego, wywiadowca począł przeglą
dać zdobyte falsyfikaty. Olechowski zdążył 
jednak szybkim ruchem wyrwać mu je z 
ręki i zniiąwszy w kulkę połknął.

Teraz zaczyna się procedura niezwykłego 
śledztwa. Policjantom bowiem szło przede- 
wszystkieim o zdobycie dowodów winy kol
portera falsyfikatów. W tym też celu spro
wadzono Olechowskiego do komisarjatu i za
aplikowano mu wszystkie sposoby w kierun
ku wydobycia tychże z żołądka. A więc łecli 
tano mu gardło piórkiem robiono masaż 
brzucha a nawet kazano pić wodę z my
dłem i wreszcie zaaplikowano choremu le
watywę! Ale wszystko napróżno: wobec tego 
musiano go wypuścić na wolność.

tetn obrazek „I. K. C.“ opa
truje następującym komenitarizem:

Nasuwa się tu jedna „fachowa" uwaga. 
Czy komisarjat P. P. jest uprawniony do 
rękoczynów, wykonywanych przez laika,,

mających na celu opróżnienie żołądka deli
kwenta? Zawezwanie lekarza przez komisa
rjat byłoby znacznie cclowszem. Medycyna 
zna dziś znaczenie pewniejsze i mniej bru
talne środki opróżnienia żołądka, niż „łech
tanie" gardła, masaż(!) brzucha lub picie 
wody z mydłem (!). A już wręcz śmiesznem 
i skaudałlczneun jest zaaplikowanie deli
kwentowi,.. lewatywy. Poczciwy policjant 
wyobrażał sobie, żc połknięte papiery przej
dą przez 6-metrowcj długości przewód po
karmowy w ciągu jednej godziny... Znamy 
dziś środki, które wstrzykujemy samobójcy 
albo nieprzytomnemu celem odruchowego 
wywołania wymiotów — jeśli zaś chory się 
nie broni, wówczas można mu przepłukać 
żołądek i t. p.

Ale tego oczywiście nie może wiedzieć, ani 
tem mnej robić laik na komsarjacie P. P. 
Wezwanie lekarza w takim wypadku bynaj
mniej nie jest stratą czasu, ponieważ poł
knięte ciała obce nie przechodzą tak szybko 
przez żołądek, jak się to może laikowi wy
dawać — zostają tam conajmniej jedną do 
dwóch godzin — jest więc czasu aż nadto na 
wezwanie fachowej pomocy lekarskiej.

Obchód 10-lecia
POWSTANIA ŚLĄSKIEGO.

WARSZAWA,9.4. (Tel.wł.). W dniu 
2 maja w rocznice 10Jlecia powstania 
śląskiego odbędzie się w Katowicach 
uroczysty obchód. na który przybę
dzie (p. Prezydent Rzeczypospolitej w 
otoczeniu członków Rządu.

SEZON POLITYCZNY
ROZPOCZNIE SIĘ W TYM TYGODNIU.

WARSZAWA, 9-4. (Tel. wł.) Tydzień 
bieżący przyniesie przy końcu szereg 
ważnych spraw. Mianowicie ma być 
zwołane w najbliższych dniach posie
dzenie Rady ministrów, na którem oma
wiane będą sprawy finansowe, oraz spra 
wa zwołania sesji parlamentarnej. Spe
cjalnie liczą się z zakończeniem prac nad 
pożyczką francuską.

W tym tygodniu jeszcze mają przyje
chać przedstawiciele konsorcjum fran
cuskiego, celem prowadzenia dalszych 
rozmów, których zakończenia należy o- 
czekiwać 18 albo 20 bm. Wówczas zapa-

dłaby decyzja w kolach rządowych o 
terminie zwołania sesji parlamentarnej, 
co nastąpiłoby 20, albo 21 kwietnia.

Pogłoski co do zmian w Rządzie są na
razić nieaktualne, nie wyłączone są je
dnak nieznaczne przesunięcia.

Marsz. Piłsudski pracuje narazie w 
Generalnym Inspektoracie Armji. Spra
wami politycznemi jeszcze się nie zaj
mował. Rozmowy marsz. Piłsudskiego z 
min. skarbu Matuszewskim i wicepre
mierem Pierackim otworzą sezon poli
tyczny.

Narazie mówi się o 5 proc,
obniżce płac urzędniczych.

WARSZAWA, 9-4. (Tel. wl.) Mówigsprawa redukcji płac o 5 proc, od 1 ma- 
się, że w niedługim czasie sfery decy-Hja rb.
dające mają rozpatrzeć kwestję cwen-" Na placówkach zagranicznych Mini-

Komisarz demobilizacyjny
PRZECIW REDUKCJI PRACY.
KATOWICE, 9.4. (Tel.wł). U komi- 

surza demobfeacyjinego odbyła eię 
■konfeient-ja w sprawie zamierzoaiej 
redukcji pracy w kopalniach lir. 
Donneifiiinairka.

W czasie konferencji dyirekcja ko- 
pailini zażądała wykluczenia przedeta- 
wiicieła Związku zawodowego górni
ków. Komisarz demobilizacyjny ma to 
sic nie zgodził. Co do redukcji pracy 
komisamz demobilizacyjny kaiteigo- 
tycznie się temu sprzeciwił.

Powstanie na Maderze
KIEROWANE JEST Z PORTUGALJL
PARYŻ, 9-4. Według nadeszłych z Ma

drytu wiudcuiości, rewolucja na Made
rze nie jest ruchem odosobnionym, lecz 
pozostaje w ścisłym związku zc spiskiem 
jaki uknuty został przeciw rządowi w 
Portugailji.

O prawdziwości tego doniesienia zda
ją siię świadczyć przegrupowainia wojsk 
na lądzie a zmiany miejsc postoju okrę
tów wojennych. Okazuje się, że okręty, 
które wczoraj wysiano z wojskiem i bro 
nią na Maderę, znajdują się nadal w po
bliżu wybrzeży Po-rtuga.lji, gotowe do 
natychmiastowej intcrwencjii w razie 
wylbiu-chu rewolucji w kraju.

W każdym ra.aie na Maderę nie przy
był jeszcze żadeji portugalski okręt wo
jenny. Powstańcy zapewniają, iż lud
ność nie potrzebuje obawiać się blokady 
głodowej wobec znacznej ilości żywno
ści, zmagazynowanej na wyspie.

tualnego obniżenia poborów pracowni
ków państwowych, licząc sie z trudno
ściami budżetowem1. Obniżka ta nastą
piłaby prawdopodobnie stopniowo. Rząd 
posiada upoważnienie do 15-proc. obniż
ki. Narazie jednak rozpatrywana jest

sterstwa spraw zagranicznych już od 1 
kwietnia dokonano redukcji uposażeń. 
Mianowicie urzędnikom kawalerom do 
rangi szóstej włącznie obcięto pobory o 
15 proc., od siódmej rangi w dół o 10 
procent.

Blok państw rolniczych
Doniosła konferencja u premjera francuskiego

PARYŻ, 9-4. — Piremje.r Lawal odbył 
wczoraj długą konferencję z ministrem 
B.riiandem. W kołach poinformowanych 
twierdzą, że przedmiotem narad były 
sprawy związane z nadchodzącą sesją 
genewską, odnoszące się przedewszyst- 
kiem do kwestji rozbrojenia i austro- 
niemieckiej unji celnej.

Obaj ministrowie postanowilii dążyć 
do urzeczywistnienia przedstawionego 
przez Brianda planu powołania do życia 
środkowo - europejskiego bloku rolni

czego, który mógłby istnieć w zupełnej 
■niezależności od Niemiec.

Trzon w tym bloku miałaby stanowić 
Polska, która dała już w tym kierunku 
inicjatywę, zwołując w swoim czasie do 
Warszawy konferencję państw rolni
czych.

Zapadłe na tej konferencji uchwały 
stanowić mają zasadniczą limję polityki 
francuskiej. Będą one podane z począt
kiem przyszłego tygodnia oficjalnie do 
wiadomości publicznej.

W. Hołubowicz
ARESZTOWANY ZA OSZUSTWO

LWÓW, 9-4. Areszto-wano tu i osadzo
no w więzieniu Wasyla Hołulbowicza 
rolnika, brata b. ministra ukraiińskiego 
dr. Izydora Hol u bo wieża.

Aresztowanie to nastąpiło w zwiiązkr 
z toczącem się od dłuższego czasu śledz
twem sądowem przeciwko obu braciom 
w sprawie licznych oszustw naftowych. 
Przed kilku miesiącami w tej samej 
sprawie był aresztowany dr. Izydor Ho- 
łuibowicz, ale po złożeniu fcaueji został 
wyipuszczony na wolność.

Krwawa zemsta
19-LETNIEGO GÓRALA.

Znowu katastrofa lotnicza
Pilot raimy w głowę

WARSZAWA, 9-4. Dziś o godz. 11 m. 
40 na polach pod Wilanowem w odległo
ści 200 mir. od szosy wylądował przy
musowo aparat wojskowy ,,Avia“ nr. 
4-50, pilotowany przez por. Józefa Or
łowskiego zip. lotniczego.

Lądiując na rozmokłym gruncie, apa
rat zarył się kołami, co spowodowało t. 
zw. „kapotaż“.

Aparat stanął „dęba“, poczem runął, 
grzebiąc pod sobą lotnika.

Z pomocą pośpieszyli świaidkowie stra
sznego wypadku i z pod szczątków sa
molotu wydobyli pilota z głęboką raną

— aparat strzaskany,
głowy i ogólnie potłuczonego.

Poszwankowanego przewieziono tak
sówką do szpitala Ujazdowskiego.

Porucznik Orłowski oblatywał zupeł
nie nowy aparat jako pilot przydzielo
ny do Instytutu badań technicznych lot
nictwa.

W pewnej chwili silnik zaczął prze
rywać, wobec czego pilot postanowił lą
dować.

Nieszczęściem trafił na rozmokły 
grunt, co spowodowało katastrofę.

Aparat uległ zupełnemu zniszczeniu.

ZAKOPANE, 9-4. Józef Galica, 19-Jet- 
ni parobczak, od dłuższego czasu nacho
dził 18-Jetniią dziewczynę Józefę Martw
ić wnę, proponując jej małżeństwo. Mar* 
tulówna stale odmawiała.

Wczoraj Mairtułówna udała się na 
tańce do miejscowej karczmy.

Galica zaczaił się pod1 karczmą i strze
lał z rewolweru przez okno do tańczącej 
dziewczyny.

Strzał był celny, Mart u łów na padła 
trupem na miejscu.

Galicę aresztowano.

Kto wygrał na loterji ?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA

Ucieczka z więzienia wojskowego 
trzech niebezpiecznych opryszków.

5.000 zł. — N-ry: 56186 68645 176167
5.000 d. — N-<ry: 28121 76700 144152 

156077 160096.
2.000 zł. — Nr,ry: 16649 45699 93109 

1'55692 163496 175396 190430 190948 
204513.

1.000 zł. — N-ry: 7685 14045 25326 
36871 68941 67270 85396 89235 94770
111711 113227 121507 126056 152168 
144418 146775 151610 158475 162264 
206880.

WARSZAWA, 9-4. (Tel. wl.) Walno po
ruszone zostało niezwykle zuchwałą u- 
cieczką trziech niebezpiecznych bandy
tów z więzienia wojskowego.

Dwaj z nich są znani warszawskim 
władzom policyjnym: Senegalczuk, wy
stępujący pod pseudonimem Czarnego 
Kota, oraz złodziej i bandyta Aleksy 
Łukjanow.

i Więźniowie po przepiłowaniu ■kraty

w oknie po prześcieradłach spuścili się 
na brzeg Wadji i przepłynęli na drugą 
stronę rzeki, pozostawiając w celi kartę:

— Niech żyje wolność!
Piłki do przecinania kraty dostarczo

ne zostały Łukjanowowi w. jedzeniu.
Dochodzenie policyjne doprowadziło 

do ujęcia Łukjanowa. Dwaj jego towa- 
.nzysze są .poszukiwani.

500 zł. — N-tv: 2568 5180 5277 600?(._9) ----- ------ ------  ------ ------
21508
39842
63257
85734
102388
112938
133814
142899

U49649

6812
28644
41401
64959
87968

102813 
121133 
154065
142955
15.0500

11840
32611
46652 
67664
88256

108488
121926
154532
144936
150686

14627
37952
51510
72784 
91988

17111
38376
61122
74473 
92340

112429
128361
135858
146585
.150923

19717
39603
65242
83927
97165

112760 
133719 
141582
149127
153425

nagwa.lt
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O USTRÓJ SAMORZĄDU.
ORDYNACJA WYBORCZA.

jeżeilii stwierdzono konieczność' 
zmiany w ustroju, samorządu, io trze
ba mieć odwagę stwierdzić koniecz
ność izmiany systemu wyborczego, bo 
nie można utrzymać formalnie. tego, 
2io w sposób niemoralny zmienia się w 
życiu.
' Gwałtowne znoszenie swobód' oby

watelskich, tak modne jeszcze w nie
których państwach, musi wcześniej 
czy później wywołać reakcję i grozi 
w * konsekwencji koniipilikacjaimi we- 
wnętrzineimi. To też racjonalnego usta
wodawstwa nie można opierać na 
p/r.zejściiow ych nastrojach.

Pamięta jimy, że graniczymy od 
wschodu z ustrojem, który metodą de
magogii zapanował nad ciemnym na
rodem rosyjskim i rządzi nimi wszech- 
władinie, jaik niewolnikami. Zdyscy
plinowanym, ślepym masom musimy 
przeciwstawić obywatela wolnego, 
świadomego, odpowiedzialnego za lo
sy kraju, ale mającego też i wpływ na 
jego rozwój i kształtowanie.

Dlatego też nie kwestjonuję w zasa
dzie tej zdobyczy obywatelskiej, jaka 
wyraża sic w prawie pięcioipnzymiot- 
niiko wego głosowania.

Inną rzeczą jest jednak istota pra
wa-, a inną sposób jego zastosowania.

Najlepsze prawo wadliwie zastoso
wane może dawać jaknajgorsze wy
niki.

Uznając zatem słuszność pięcioiprzy- 
miotniiikowego głosowania do Rad 
miejskich, uważam, że należy ograni
czyć zasięg jego działania.

Według airt. 2 dotychczasowej ordy
nacji wyborczej „czynne prawo wy
borcze do Rad miejskich mają wszys
cy obywatele bet z różnicy płci, którzy:
1) ukończyli 21 łat, 2) posiadają przy
należność państwową polską i 3) mie
szkają stale w obrębie gminy miej
skiej coinajmniej od 6-ciu miesięcy".

Prawo to zostało jeszcze rozszerzone 
pnzez dalszy ustęp: „W razie nieobec
ności przymusowej, łub spowodowa
nej emigracją dia celów .zarobkowych, 
wairuink <aini cl osi at eczmami ipoisiaicłani a 
czynnego prawa wyborczego co do za
mieszkać/a będą: 1) zamieszkanie w 
miesicie w Chwili wyborów i 2) sze- 
ściomiora czine przed emigracją stałe 
zamieszki waiiie w da.nem mieście".

Tein ostatni ustęp zrozumiałymi był 
w r. 191.8, gdy wiele osób powróciło z 
różnych 1'rontów bojowych, z obozów 
dla jeńców, z robót przymusowych 
lub też z. emigrac ji politycznej, nie 
może jednak mieć zastosowania obec
nie. Ta sprawa jest chyba dostatecz
nie zrozumiałą i głębszego uzasadnie
nia nie wymaga.

Jak 'Aidzimy z treści ordynacji wy
borczej, mimo żc jest ona przepisem 
o -wyk(zuianin pięcioprzymiiiotniikowego. 
głosowania, mieści jednak w samej 
treści sprecyzowane pojęcia kto może 
korzy s i a ć z pięci aprzymiotnilkoweg-o 
prawa wyborczego do Rad miejskich.

A więc:
1) ANTEK.
Ordynacja określa, że prawo wy

borcze przysługuje tym, co ukończyli 
21 lat. A dlaczego nie tymi, co ukoń
czyli 10, 15 czy 18? A zatem ograni
czenie wieku istnieje — należy obec
nie stwierdzić, czy wiek 21 lat jest do
statecznym, aby pośrednio decydować 
o rozwoju miasta.

Trzeba cofnąć się trochę do hiilstorj.i 
tego terminu. Powstał on przy okre
ślaniu pra/wa ■wyborczego do ciał poli
tyczny di — do Sejmu. Stworzono 
wówczas pojecie, że skoro obywatel 
w wieku 21 lat może oddawać swe si
ły, zdrowie i życie w wojsku, to nie 
może być pozbawianym prawa decy 
dowania o losach kraju, którego broni. 
Zapomniano, że obywatel, służący w 
wojsku, nie bicrize udziału w wybo
rach, a gdy iwa ca z wojska to ma już 
lat 25. Przywilej prawa głosu od lat 21 
dotyczy zatem osób, które .w.-wojsku 
nic służą, a zatem nic świadczą na 
rzecz państwa. Logiczniejszą zatem 
byłaby granica 25 lat.

O illc pod kątem widzenia świiaid- 
ozeń podstawowych dla państwa moż- 
aaby dyskutować nad granicą wieku 
przy wyborach do ciał uoliityczuy^b. 

to przy wyborach gminnych stosunek 
do służby wojskowej zastosowania 
mieć nie może. Samorządy mają za
kres ściśle określony, samorządy są 
organizmami liawsk roś gospodarczemu 
i dlatego głois w takich sprawach po
winni zabierać ludzie, którzy posiada
ją już pewne życiowe doświadczenie 
gospodarczo. Najniższą ludizlką organi
zacją gospodarczą jest rodżiina. Nor
malnym zdrowym okresem tworzenia 
dzielnej rodziny jest wiek lat 25.

Jakżeż tedy można składać decyzję 
o losach miasta w ręce ludzi, którzy 
rodziną zagospodarzyć nie potrafią?

Uważam zresztą, że nawet wiek 25 
łat nie jest jeszcze wystarczającym, 
aby sumiennie można było spełniać 
prawo wyborcze z poczuciem odpo
wiedzialności.

Dlatego też należałoby określić 
czynne prawo wyborcze do Rad miej
skich przynajmniej do wieku obywa
tela od lat 25.

2) STAŁE ZAMIESZKANIE W O- 
BRĘBIE GMINY MIEJSKIEJ.

O b owi ą zu j ą c a ob ec nie ordynacja 
wyborcza przyznaje prawo do głoso
wania tym, co mieszkają stale w obrę
bie gminy miejskiej przynajmniej od 
6-ciu miesięcy.

I iznowóż powstaje pytanie dlaczego 
takie ograniczenie, dlaczego nie mają

B. prowokator i konfident ochrany 
ambasadorem sowieckim w Berlinie.

Paryski organ emigracji rosyj
skiej „Wozrożdenje" podał sensacyj
ne rewelacje o skaindailicznej roli, 
jaką odegra 1 ambasador sowiecki w 
Beri imiie Krestińs ki.

W niemiecko - rosy jskleili towar, 
rzystwie „Deruitra“ w Hamburgu 
pracował słany bolszewik Miller. 
Zwiieirzchuikieim jego był kierownik 
biura i agent GPU. Skuilte, pozosta
jący w dobrych stosunkach z Krestiiń 
slkim. Obaj dygińiłairize uknuli prze
ciw Millerowi spisek, oskarżajac go, 
iż jest Sizpiegiiem angielskim.

Gdy do .portu sowieckiego zawinął 
statek soAdecki „Heirzen". Skulte wy
słał Millera pod jakimś pretekstem 
na statek w towarzystwie dwu cze- 
kiistów Schmidta i Reiciheiclineideira. 
Gdy Miller zjawił się w kabinie stat
ku, dwaj jego towarzysze dobylli >re- 
wolwcirów, rozbroili go i nałożyli mu 
kajdanki.

Wkrótce potem przyszedł na statek 
Kiresrińslki, Skuilte oraiz wódz niemiec
kich komunistów Thalman. Powie

CZECH A. CZERMAK
wybrany burmistrzem Chicago.

W ub. wtorek podczas "wyborów 
burimi.ći.izcm Chicago wybrany zo- 
ęital kandydai demokratyczny Antoni 
.Czeirmak w iększością 200 tysięcy gło
sów. Republikańskim koninkandyda- 
teim jogo był dotychęizu.-owy bur- 
.jn.isitrz Chicago Bill Thompeon.

Czermaik jest rodo-wjtym Czechem 
uirodłzoaivm. w Pa-iadze. W Jjabadh mło- 

prawa głosu ci, co mieszkają 4. 5 czy 
jeden miesiąc, tydzień, a nawet dzień 
przed wyborami ?

Ograniczenie prawa w yborczego 
przez wprowadzenie pojęcia stałego 
zamieszkania staje się zrozumiale, 
gdy uprzytomnić sobie, że głosujący 
ma wpływać na losy gminy, z której 
interesami powinien być obeznamy, 
powinien być zżyty.

O losach miasta nie powinien decy
dować element przepływowy, element 
nie mający poczucia odpowiedzialno
ści ani za jego przeszłość, ani za jego 
przyszłość. Już teraz po .11 larach 
istnienia samorządu można łatwo 
stwierdzić, że zupełnie inaczej zapa
truje się na gospodarkę miasta osiadły 
robotnik, który zamierza tutaj kształ
cić swe dzieci, a całkiem inaczej prze
lotny komiwojażer, czy obieżyświat. 
Gdy pierwszy mnisi myśleć o przyszło 
ści — drugiego interesują tytko dora
źne korzyści dnia dzisiejszego.

Zwracam przytem uwagę, że wyda
na w międzyczasie ustawa o obowią
zku uczenia na koszt gminy, jak rów
nież i ustawa o opiece społecznej okre
śliły, że obywatel nabywa prawa do 
trwałej opieki na koszt gminy, gdy 
mieszka w miej conajmniej 1 rok.

Stąd wniosek, żeby termin stałego 
zamiesiżkania określić conajmniej na 
na 1 rok.

dziano Millerowi, że jako szpieg an
gielski zostanie odtransportowany do 
Sowietów. Gdy „Herzen" wyruszył w 
drogę, Krestiinslki poizostał na statku 
i sam osobiście doiząriowaił więźnia i 
pęzeikaizał go GPU. -w Moskwie, gdzie 
go natychmiast rozstrzelano.

Przyczyna rozsirzelania Millera 
wyjaśniła się dopiero obecnie. Mil
ler zdobył ważne wiadomości, odno
szące się do działalności Krestinslkie- 
go w 1905 ir. Wówczais Krestimski, 
przebywając jako student w Wilnie, 
był konfidentem carskiej ochrony i 
wydawał swoich towarzyszów z par
tji socjaldemokratycznej. Był on pro 
wokaitoirem na usługach osławionego 
pułkownika- Szebeki. Swą działalność 
konfidenicko - pro wołka torsiką upra
wiał nadał jeszcze, gdy był adwoka
tem w Petersbuirgu.

Posiadanie talk ważnych wiado
mości zdiecydiowało o losie M .illlieim. 
Krestiinski sam osobiście uknuł plan 
ośkairżenia. go o szpic,gesi w o i oddal 
go w ręce czerwonych katów.

dizieńctzych wyemigrował do Amery
ki, gdzie irozpocizął pracować na ży 
cie jako chłopiec przy wózkach w 
koipailni węgla. Thompson jeeit stupro
centowym. Amerykainineim, synem 
iKugatych rodiziców w Bostonie. Po
niósł on klęskę po 12 ladach uirizędio- 
wania wskutek skandu licznej gospo- 
dlairiki miejskiej, która specjaillnde w 
ostatnich latach .postawiła miasto wo
bec ruiny.

Czieirmiak w pirizemówien.iu sweim 
zairizucił Thompsonowi, że za jego 
rządów- król bandytów" chicagow
skich, Al Capowe, mógł swobodnie 
uprawiać 6wc 'rzemiosło. Thompson 
natomiast w przemówiieniach swych 
zwrócił uwagę na to, że 68 miast Sia
nów Zi- moczonych, posiadających 
przeszło po 100 tysięcy mieszkańców 
wyka.zuje więcej izLrodni, ńiż Chica
go. Obaj kandydaci twic.rdizą. że 
główną, przyczynę isizeiuzenia się :zbi.od 
nicizości Chicago i innych miastach 
jes-i prohibicja.

( zei-maik, według nieoficjalnych 
obliczeń odirzymał 667.529, Thomoson 
,4Z5bl3 kłosów.

Dla określenia zamieszkania me 
jest wystarczającym sam tylko ter
min. ale należałaby również sprecyzo
wać i jego formę.

Idąc po linji, że rzetelne zaintereso
wanie losami i rozwojem miasta mogą 
wykazywać tylko mieszkańcy ściślej 
z nim związani, uważałbym za wska
zane, aby' prawo czynne wyborcze 
przysługiwało obywatelom, którzy- za
mieszkują własne mieszkania.

Zdaję sobie sprawę z tego, że przy 
lakienT ograniczeniu prawa głosu byli
by poz bit wicu i stali mieszkańcy hote
li, pokojów umebilowainych, subloka- 
iorzy lub mieszkający kątem. Część 
z nich miesuka w takiej formie dlate
go, że poby t w mieście traktują zgóry 
jako przejściowy i dla tych, uważam, 
ogranicizenie . prawa wyborczego nie 
powinno spotkać się ze specjalny m- 
sprzeciwem. Przyznaje jednak, że 
wiele rodzin mieszka kątem z konie
czności, z biedy i braku mieszkań. Te 
ostatnie zjawiska, jako nienormalne, 
nie powinny mieć wpływu na układa
nie ustawy, która powinna wychodzić 
z przesłanek normalnych. Możnaby 
raczej uczynić jakąś ulgę, jakieś przej 
ściowe omówienie ułatwiające roz
strzygnięcie wypadków wątpliwy ch.
Ib dotyczyłoby już raczej przepisów 
wykonawci:ych, a nie ustawy.

Przy toczone pow y żej trzy ograniczę 
nia wieku, czasu i formy za mici*.z Ka
nia sprowadziłyby się do tego, żc o 
składzie Rady miejskiej decydowałby 
cleimeint stateczniejszy, więcej do
świadczony i silniej związany" iz mia
st em.

W i en sposób os iągnęłaby się już po 
ważną poprawę w7 podstawach tworze 
nia saun on żądli.

Dalszym etapem byłaby rewizja 
biernego praw'a wyborczego.

Art. 4 dekretu o wyborach do Rad 
mieskich określa, że bierne prawo wy
borcze posiadają osoby , mające pra
wo wyborcze czynne, conajmniej 25 
lat skończonych i umiejące czytać i 
pisać po polsku.

Rozumując, jak pop er celni o, rrwa- 
żam, że bierne pra>vo w charczę nale
żałoby ogirainic-zyć od lat 50. Poini>e- 
wa-ż radny' poAcinien być doikladnie o- 
beznany z miastem, znać jego hiisłorję 
potrzeby' i ludzi —- zaimiiesizikanie 1-ro
czne dla kandydata na '.radmego Ti»i«e 
można uznać za wystarczające. Dla
tego myślę, że by łoby celowe, aby 
pil?.y biernem praw ie w y bonczeim 
wprow7ad!zić m ini m uni zaim: eiszkania 
na Jat 5; takie ograniczenie jest teim- 
bardiziej potirzebine, jeżeli ccimziusem 
naukowym radnego ma by ć nadał tyl
ko uniiiejęiiiność czytania i |?’ rnia po 
polsku.

Oto były całokszl ali y poprawek 
wskazanych prizy zun.iamie usta w oda w 
siwa o sarnorząc’i ie miejskim, w pietr- 
wiszem stadijum — t. zw7. ordynacji 
wwborcwej.

A. MICHAEL.

Proces brzeski
KOSTEK . BIERNACKI PRZYBYŁ 

DO WARSZAWY.
W dniu 15 kwieitmiia rozpoczyna się 

we Lwowie proces jednego .z b. 
więźniów brzeskich posła ukraiń
skiego Listzcizyńskiego.

PinoccLs wywołuje zrozumiałe zaiui- 
iteresowauiie. Obrony oslkau-żonego 
podjęli sie najwybitniejsi adwokaci, 
a w <ilra;ralkrrć'T.zie świadków wezwa
ni będą m. in. również poisłowie, któ
rzy wiraiz z posłem Liszczyńskim osa
dzeni byilii w ■więzieniu brzeskim.

W związku ze spirawą plrizybył dc 
Wiairszawy b. komendant twierdzy 
brizeiskicj płtk. Kostek - Biernacki. 
Twierdzą, że przyjazd płk. Kostka- 
Biernackiieigo do Warszawy związany 
/•. i z procesom, na ki ću y' ma być po
wołany w chrak terze świadka.

Popierajcie L. 0. P. P,
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Plan regulacyjny
M. SOSNOWCA.

W „Espreisie Zagłębią” w związku z 
a.riyikulem. inż, A. Michla, drukowanym 
w „Kuiijejze Zachodnimi ' na temat pla
nu regulacyjnego m. Sosnowca, pojawi
ła się odpowiedź, podpisana tajemniicze- 
ini inicjałami „O. W." Inicjały nic nie 
mówią. Mógłby powiedzieć coikodwiek 
btyl (po stylu poznajc się człowieka), naj 
więcej jednak mówi sama treść artyku
łu. Wynika z niej, że odpowiedź pisał 
człowiek d-oskonale obznajmiony z pe- 
rypctjamii Magistratu* w związku z pra
cami nad planem regulacyjnym miasta 
i znający przebieg pertraktacyj z prze
mysłem (może brał w nich udział?). Nie 
zdziwilibyśmy się zupełnie, gdyby po 
odsłonięciu przyłbicy .znaczonej inicja
łami „O. W.", ukazało się oblicze kie
rownika wydziału budowlanego Magi
stratu sosnowieckiego inż. Dałkow
skiego.

Autor odpowiedzi z niezrozumiałych 
przyczyn atakuje niektóre projekty inż. 
Michla, nie uciekając się do argumen
tów rzeczowej natury, a operuje nato
miast niewybrednemi zarzutami, mocno 
uaszpiikowanemi dcmagogją na temat 
przemysłu. Pikani er ją w całej odpowie
dzi jest to, że autor broni jakiegoś pla
nu regulacyjnego, którego niema. Skoro 
bowiem zostały zgłoszone sprzeciwy, to 
należało sprawę konsekwentnie dalej 
prowadzić i alllbo się ułożyć, ailibo spra
wę prowadzić u wyższych insitancyj. W 
rezultacie doprowadzić do zatwierdze
nia jakiegoś planu regulacyjnego. Tym
czasem tego niema, a plan regulacyjny 
opracowywany przez wydział budowla
ny Magistratu sosnowieckiego ulegał po
nownym przeróbkom. Czy o tych no
wych przeróbkach Magistratu obywate
le, zgodnie z obowiązująceimi przepisa
mi zostali powiadomieni? Nie. W obro
nie jakiego tedy planu regulacyjnego 
występuje tajemniczy „O. W.“?

Powiada p. „O. W.”, że „plany są, tyl
ko zawsze ktoś je śrubuje, ktoś prze
szkadza, a kto? — wiadomo”.

Zapewne wydział budowlany, na czele 
którego stoi p. inż. Dankowski, wołałby, 
aby nikt nie składał sprzeciwów, a pla
ny opracowane przez ten wydział uzna
ne były jako dzieło nieomylne, ze 
wszech miar doskonałe. Irytowanie się 
z tego powodu, że ktoś sprzeciwia się, 
jest niepoważnem i dziecinnem trakto
waniem poważnych zagadnień. Prze
mysł ma swoje * interesy, miasto siwoje. 
Życie nie jest spacerem dwojga grzecz
nych dzieci pod rączkę. Jeżeli wydział 
budowlany nie umiał’przeforsować swo
ich racyj, to jest to wyłączna wina wy
działu, świadectwem niezdolności tych, 
co poidjęlli się zadania przerastającego 
ich siły i zdolności.

W tej chwili nie wchodząc w meri
tum sprawy, związanej z regulacją mia
sta, stwierdzamy, żc brak pliamiu regula
cyjnego jest niewątpliwie szkodą dila 
miaisita, uniemożliwia jego rozwój. Wi
nę tutaj ponosi prze de wszy gikiem wy
dział (budowlany, który do tego stopnia 
nie orjeintujc się w sytuacji, że próbu
je oddzielić interes przemysłu od inte
resu miasta i odwrotnie. No, a co było
by z miąista Sosnowca, co pozostałoby 
w niem, gdyby tak pewnego pięknego 
poranku zlikwidowały .się zakłady prze
mysłowe? Rzeczą wydziału budownictwa 
jest regulowanie tych spraw i stwarza
nie warunków dla rozwoju przemysłu. 
Z chwilą, gdy Magistrat zamiast rzeczo
wych perltraiktacyj rozpocznie walkę, 
jak to miało miejscu za socjalistów, mia
sto tylko na tem straci.

Nasz teł radiowy. 
WYSTĘP LEONA WYRWICZA

Dnia 12 bm. o godz. 20.00 radjostacja kra
kowska transmitować bodzie na wszystkie 
rozgłośnie polskie występ .znakomitego re
cytatora - humorysty polskiego Leona Wyr 
wieża. Z właściwym sobie iskrzącym dowci
pem, werwą i szczerym humorem, Leon 
Wyrwiicz wyj ;si kilka swych świetnych 
monologów. Rzecz prosta, że i tym razem 
wszystkie słuch;: w ki i głośniki będą w oblę
żeniu.

PROGRAM RADJOWY.
piątek 10 kwietnia 1931.

1.1.58” Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac 
kiej w Krakowie. — 12.10 Koncert z płyt
gramofonowych. — 15.55 „Kącik krótkofalo
wy” — 15.50 Lekcja języka francuskiego: — 
16.10 Opowiastki dla dzieci starszych. — 
16125JK/Yneetft 2 plyjt granaofojiowjiicih. —

Odczyt p.t. „Bitwa pod Igandainii” — wygi, 
major Adam W. Englert. — 17.45 Koncert 
solistów z udziałem p. Irany Badowskiej 
(śpiew) i prof. Józefa Cctnera (skrzypce). —
19.15 Prof. dr. Kazimierz Simm, „llistorjc

Jednolite wytyczne do umów
z lekarzami kas chorych.

Oigóilwoipańisitwoiwy Związek Kas 
chorych po dioikłaidirbeim r>oizrtva:żenu; u 
wnioisików okręgowych związków Kas 
chorych i większych Kas chorych, o- 
natz po zbadiamilu wyników dotychcza
sowej praktyki wszystkich Kas cho
rych w Polsce, opracował jedmoliiiłie 
wytycznie do umów z lekarzami, za
wierające wspólne dla całego pań
stwa zasiady, na których umowy te 
mają się opierać.

Obowiązki i upirawmiieinia lekairzy, 
zatrudnionych w Kasach chorych, o- 
kreślały dotychczas umowy, zawiera
ne przez poszczególne Kaisy chorych 
bądź z organizacjami letkairsikietmi, 
bądź z pejdyńczymi lelkairizami. Biraik 
jaikichlkollwiiielk wskazówek, któremi 
mogłyby -posługiwać się władze Kas 
■chorych przy zawieraniu umów, po
wodował, że umowy te wykazywały 
daileiko idące różnice nietylko w szczc 
gółach izalieiżnych od lokalnych sto
sunków i potrzeb, aile również w spra 
wach zasadniczych.

Obecnie okręgowe .związki Kas cho 
rych dostosują zawierane prze sie
bie uimowy ramowe z lekarzami do 
zasad, zawartych w opracowanych

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Wesoły Ma
dryt".

Kino „Pałace44 — „Rio-Rita‘‘.
Kino „Czary44 .— „Noce florenckie".

X OGŁOSZENIA SPÓŁEK AKCYJ
NYCH W „MONITORZE POLSKIM44. 
Dyrekcja wydawnictw państwowych po
wiadomiła wszystkie Izby przemysłowo- 
handlowe, iż wskutek wiiążąoej op.inji 
prokuratorji generalinej R. P., ws.zeillkiie 
ogłoszenia od Spółek akcyjnych pocho
dzące, a dotyczące walnych zebrań i bi
lansów, będą zamiesizicziaine w „Monito
rze Polskim” jedynie wówczas, gdy każ
dorazowo dołączone do nich będą wycią
gi z rejestru handlowego, stwierdzające 
uiprawnieuiic osób, podpisanych na li
stach, przy których zgłasza, się ogłosze
nie, do podpisywania korespondencji i 
zarządzeń w imieniu firmy. Zarządzenie 
to -wchodzi w życie z dn. 15 kwietnia rlb.

X KOSZTY UTRZYMANIA. Komisja 
statystyczna przy Inspektoracie pracy w 
Sosnowcu ustaliła, że koszty utrzymania 
w ub. miesiącu zmniejszyły się w sto
sunku do lutego rb. o> 0.51 proc.

X ZJAZD KOLEŻEŃSKI. Otrzymujemy 
następujący komunikat: Przypominamy, 
że w dniach 11 i 12 bm. odbędzie się 
pierwszy zjazd byłych wychowanek gi
mnazjum Emiiljii Plater (dawnej 7-kła- 
sowej szkoły handlowej żeńskiej) w 25 
roku isitnieuiia tej uczelni. Zjazd odbę
dzie się w lokalu gimnazjum w Sosnow
cu przy uil. Małachowskiego 5, pod prze
wodnictwem p. dyr. Józefy Siwikowej, 
kierującej tą uczelnią, od czasu jej po
wstania. Zjazd ten ma na celu nawiąza
nie bliższego kontaktu między wycho
wankami a szkołą, a w związku z tem 
utworzenie koła Oyłych -wychowanek. 
Jeżeli do dnia dizasiejszego którakolwiek 
z koleżanek nie otrzymała deklaracji 
zjazdowej, prosimy najspieszniej zwiró- 
cić się w tej sprawie do komitetu zjaz
du, mieszczaceo io. sie w lokat u sr.imna- 
zju-m. 

wielce osobliwe o zwierzętach”. — Po dzien
niku. komunikaty sportowe. — 20.00 Poga
danka muzyczna. — 20.15 Koncert symfo
niczny z Filharmonii warszawskiej. —

świeżo przez ogó5inopańst<wo^vy Zwią 
zek Kas chorych wytycznych, Kasy 
chorych zaś zawierać będą szczegóło
we umowy zbiorowe zgodnie z posta
nowieniami umów ramowych.

Przy ustalaniu tekstu wytycznych, 
ogólnopańsitwowy Związek Kas cho
rych starał się uwzględnić postulaty 
organizacyj lelkairskioh, przedewszyst 
kiern zaś wziął pod uwagę postulaty 
oficjalnego przedstawicielstwa stanu 
lekarskiego, mianowicie Izb lekars
kich, rozważając wraz z niemi te ,po- 
sliullaity na licznych konferencjach 
uzgadniających.

Oipjacowane obecnie wytyczne do 
umów z lekarzami będą w całości po 
dane do publicznej wiadomości w ze
szycie 7-yim „Wiadomości Kas cho- 
rych“ — organu ogólnopaństwowego 
Związku Kas chorych. Wytyczne do 
umów z lekarzami umniejszą niewąt
pliwie możliwość powstw-omia kww- 
tyj spornych w sprawach zasadni
czych między Kasami chorych i le- 
kairzamii i wytworzą odpowiednie wa 
irumiki dila spokojnej, unormowanej 
pracy w Kasach chorych.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

W piątek — teatr nieczynny.
W sobotę „PEG, MOJE SERCE” czyli 

„Dzikus” komedja w 5 aktach (4 obrazach) 
Hairtley Mannersa. Pełna czaru, słonecznej 
pogody i sentymentu komedja ta cieszyła 
siię ogromnem powodzeniem na scenach 
Warszawy i Łodzi. U nas wysławiona .zosta
nie po<l reżyser ją dyr. Tańskiego z udziałem 
pp. Kosieradzkiiej, Tańskiej (rola Pcg), 
Grudni owakiego, Borowicza, Reliskiego, 
Słupskiego i Szablowiskiego. Początek o go
dzinie 8.15. Ceny zwykłe. Abonament ważny 
z 20 proc, zniżką.

W niedziellę popołudniu — sala teatru za
jęta na zjazd wychowanek, gimnazjum im. 
Emilji Plater.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 „PEG, 
MOJE SERCE”. Ceny zwykłe.

Teatr Polski w Katowicach
KONCERT POLSKICH STUDENTÓW 

Z CZECHOSŁOWACJI.
W niedzielę dnia 12 b. m. o godz. 11 rano 

odbędzie się koncert chóru Związku aka
demików Polaków w Czechosłowacji „Jed
ność” pod protektoratem ip. wojewody Gra
żyńskiego, marszałka Sejimiu Wolnego i 
konsula Cz. S. R. w Katowicach p. Ryszarda 
Palldera.

REPERTUAR:
Piątek — „Turandot”.
Sobota — „Grigru‘.
Niedziela dnia 12 b. m. — Koncert chóru 

o godz. 11 rano.
Niedziela dnia 12 b. m. — „Orłów” o go

dzinie 15.50.
Niedziela dnia 12 b. m. — „Turandot” o 

'godz. 19.56.

X Z TOW. POMOCY DLA BIEDNYCH 
CHRZEŚCJAN W DĄBROWIE. W Po- 
niedżiiailek dnia 15 bm. o godiz. 7.50 wie
czorem w lokalu włatSiiiym przy ul. Kr. 
Jadwigi odbędzie się ogóilme doroczne 
zebranie członków Tow. pomocy dila 
biedmych chrzeócjain w Dąbrowie. Po
rządek obrad obejmuje: Zagajenie ze
brania. Wybór przewodniczącego i se
kretarza. Odczy tanie protokółu poprzed
niego zebrania. Sprawiozdiania: zarządu, 
kasowe i komisji rewizyjnej. Wybór 
członków zarządu na miejsce ustępują
cych, ich zastępców, oraz komisji rewi
zyjnej. Woiline wnioski.
X ZJAZD UNIWERSYTETÓW W CZE-, 
LADZIł W najbliższych dniach proje
ktowany jest w Czeladzi zjazd uczestni
ków wszystkich trzech uniwersytetów 
powszechnych: czeladzkiego, sosn-owrec
kiego i dąbrowskiego. Projektowany 
zjazd ma na celu uzgodnienie planu 
pracy, oraz stwierdzenie a porównanie 
wyników dtotYchcizaisowei nauki.

Przed mianowaniem
KOMISARYCZNEJ RADY 

W CZELADZI.
P/rzed kilku dniami ipoda^va]iśmy pro

jektowany przez czeladzką grupę BB. 
skład komisarycznej Rady miejskiej. 
Kwest ja ta nie jesit jeszcze zdecydowa
na ostatecznie, czego dowodem onegdaj- 
sze posiedzenie osólb zaufanych w loka- 
liu BiB., na którem w dail&zyan ciągu o. 
bradowano nad kandydiatami. Prócz po
danych już przez nas osób brane są je
szcze poważnie pod uwagę kandydatu
ry pp.: Tie.rlinga z Piasków, F. Horzeil- 
skiego i J. Miodyńskieigo. »

X ŚWIĘCONE DLA BIEDNYCH. W 
Wielką Sobotę o godz. 5 popoł. przy pa
raf ji No^cosieilecikiej odbyło się obdaro
wanie święcoinem biednych w liczbie 75 
osób przez Ligę katolicką kobiet tejże 
parafji. Święcone dla każdego obdaro
wanego składało się: z boclicinka dhleba, 
strucli, pól kg. kiełbasy, pół kg. mąki, 
ćwierć kg. cukru, 2 jajek i ćwierć kg. 
placka. Zarząd Ligi tą drogą składa ser
deczno Bóg zapłać ofiarodawczyniom: 
pip. Szalińskiej, Gemzerównie, Doroszo 
wej, Kobylińskiej. Ornoweikicj, Szopko
wej, Orłowskiej, Zalewskiej i Kowal
skiej za łaskawie przysłano placki, orai 
pp. piekarzom i masarzom za darowany 
chleb i wędliny i tym wszystkim bez
imiennym ofiarodawcom, kitórzy przy
czynili się do olbdzicłeinia biednych.
X ZABAWA TANECZNA AKADEMI
KÓW. Związek akademickich Kol zagłę- 
bian urządza dnia 11 hm. w salach Re
sursy w Dąbrowie zabawę taneczną. Za
proszenia wyda je się za pośrednictwem 
akademików członków Kól zagłębian w 
Dąbrowie, ul. Sienkiewicza 4 u p. Szy
mańskiego codziennie od godz. 15 do 17; 
w Sosnowcu, Piłsudskiego 14 u p. Z. 
Chrostka w dniu d-ziisiejezyan od godz 
17 do 18.
X ZARZĄD ZWIĄZKU PODOFICE- 
RÓW REZERWY Kola Sosnowiec przy
pomina swym członkom ,żc uroczystość 
święć omego jajka odbędzie się dnia 11 
bm. o godz. 18 w lokalu własnym przy 
ul. Teatralnej 4.
X STRZELANIE HARCERSKIE. W uib. 
uiedziielę na strzołnicy P. W. i W. F. w 
Sosnowcu przy ul. Aleja Montwiłła Mi- 
rcckiogo odbyło się pierwsze strzelanie 
hairccriskicgo żeńskiego kursu Strzelec
kiego Chorągwi Zagłębia Dąbrowskie
go. Jakkolwiek wyniki nie są rekordo 
we, to jednak jak na pierwsze strzela
nie — dobre. Z pośród wszystkich har
cerek strzelających wyróżniły się: I-sze 
miejsce Archmanórwma Mar ja, Il-gie Ko- 
łodczenko Zofja, III-cie Lipecka Janina, 
IV-itc Solarczykównai Helena i V-te Sło
wikowska Henryka. Wśród' harcerek 
daje się zauważyć duże, zaiintciresowanie 
sportem sitrzelćck im.
X PLAŻA NAD BRYNICĄ. Do komite
tu właścicieli gruntów w Czeladzi zło
żono próśbę o dzierżawę, kawałka placu 
nad1 Brynicą, gdzie zainteresowano ma
ją zamiar urządzić wzoro-wą plażę. Te
ren zostałby ogrodzony i urządzony od
powiednio, przyczem na miejsen byłby 
bufet oraz koncertowałaby orkiestra, 
Zrealizowanie tego projektu uzależnio
ne jest prawne wyłącznie od stanowiska 
komitetu właścicieli gruntów.
X WYPADEK NA PRZEJEŻDZEE. Na 
t. z w. prze jeźdź ie janowskim w Dąbro
wie wydarzył się wczoraj osobliwy •wy* 
padek. Jeden z lekarzy Kasy chorych 
jechał bryczką do chorego. Kiedy po
jazd znalazł się obok przejazdu, koń 
przesitraszony gwizdkiem parowozu, za
czął się szarpać i zerwawszy uprząż, po
biegł na tory kolejowe, gdzie połamał 
sobie nogi. W rezultacie lekarz musiał 
pieszo wracać do domu, a konia, zabra
no do rzeźni, jeżeli i się bo, wiem okaże, 
że nie był on dotknięty chorobą, pój
dzie na befsztyki i parówki.
X ZNACZNA KRADZIEŻ. W sklepie 
galanteryjinym p. I. Wartaka przy ul. 5 
Maja 4 w Dąbrowie dokonano ubiegłej 
nocy zuchwałej kradiziieży. Sprawcy za 
pomocą otwarcia drzwi -wytrychem do
stali się najpierw do biura dzienników 
p. Hllawskiego, poczem wybili otwór w 
ścianie i tą drogą weszli do sklepu p. 
Wartaka. Łupem złodtziei stała się wszel
kiego’ rodzaju galanterja. Właściciel o 
cenią ©traty na 8 tysięcy zł. Dodać trze
ba, iż p. Wartak ma także sklęp w są
siednim diomu, a nowy sklep otworzył 
przed 5 mae&iaea«rui i już padł ofiarą
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Gospodarka Sejmiku będzińskiego
w świetle wykonania budżetu za rok 1929-30.

Omawiając wietokrotnie gospodar
kę Sejmiku będzińskiego, wykazywa
liśmy brak jasno wytkniętego i celo
wego programu i zaznaczaliśmy, że 
działalność Sejmiku pozostawia b. 
dużo do życzenia.

W powiecie naszym, podlegającym 
opiece Sejmiku ilość gospodarstw 
rolnych o przestrzeni do 2 ha, stanowi 
bO proc., od 2 do 5 ha 55 proc., a więc 
lwią część stanowią gospodarstwa 
karłowate, wymagające ochrony 1 
pomocy. Również w dziedzinie oświa
ty, opieki społecznej i t. p. potrzeby 
są dimże, a jak stara się je zaspookić 
Sejmik, operujący, jak na nasze wa
runki, dlużyrn budżetem, gdyż wy
noszącym w 1929-50 r. przeszło 4 m.i- 
ljony izł. wyikaże niedawno wydane 
sprawo-zida nie rachuinlkowe Sejmiku z 
wykonania budżetu administracyjne
go oraz przedsiębiorstw komunal
nych aa 1929-50 r.

Na wstępie trzeba zauważyć, iż 
sprawozdanie wykonanie zostało nie
dbałe, gdyż pozycje budżetu admini
stracyjnego nie zgadzają się z poizy- 
cjami wyikazaiiiemi w sprawozdaniu 
rachumikoweuu. Np. w wydatkach 
budżetowych wykazano, że na admi
nistrację ogólną preiliiminowa.no 
290.090 zł. 'luką samą kwotę uwi
doczniono w izojitawieniu, natomiast 
w sprawozdaniu racihiunkowem .z wy
konania budżetu .preliminowana kwo
ta figuruje w wysokości 289.650 zł.

Wydatki nu administrację w po
równaniu do roku poprzedniego wizro 
sły o 42 tysiące izł. aliści i to okazało 
się. niewystarczające, .gdyż w rzeczy
wistości administracja pochłonęła 
508.470 zł. a więc o 19 tysięcy zł. wię
cej, niż preliminowano.

Na djety i koszity podróży wydano 
27.609 zł., a prócz tego wydatek na 
lokomocję, t. j. utrzymanie 5 aut, pre
liminowany w wysokości 48.455 zł., 
przekroczono o 7.272 zł. czyli wydano 
55.708 zł.

Koszty utrzymania domu komu- 
nalnego wyniosły aż 20.169 zł. i rów
nież zostały przekroczone o 4.576 zl. 
Na spłatę długów z tak dużego bud
żet r rzeianaczono tylko 185.222 zł.

Na oświatę preliminowano 240.595 
zł., a wydano łącznie .z zaległością 
tylko 201.272 zł., przyczem na przed
szkola preliminowano 105.044 zł., a 
wydano 86.728 zł., na szkolnictwo 
średnie .zamiast 12 tysięcy zł. wyda
no tyllko 4582 zl., .na szkolnictwo wyż 
sze .zamiast 1950 zl. wydano 900 zł., 
na Polską. Macierz Szkolną zamiast 
1'500 zł. wypłacono zaledwie 250 zł.

Na kulitiurę preliminowano 25.757 
zł., wydano 20.442 zl., przyczem ina 
subwencje dla Tow. kułturalino- 
oświatowych zamiast 1125 zł. wydano 
aż... 25 .zł., a znanej ogólnie i tak .za
służonej kasie im. Mianowskiego przy 
znano 250 zł. lecz i tej drobnej kwo
ty nie wypłacono.

Na zdrowie publiczne prelimino
wano 148.606 izł., a wydano 97.622 zł. 
Kiedy dlla P. M. S. znalazło się .za
ledwie 250 zł., a dla kasy im. Mia
nowskiego nic, to Związek simzeieoki 
Dtezymał 1550 zł., a prócz tego na ja
kieś nagrody sportowe, prawdopo
dobnie dla tegoż Związku wypłacono 
1150 zł. | | ' 1

Na opiekę społeczną preliminowano 
68.258 zł., a wydano 51.605 .zł., poży
czam na .utrzymanie sierocińca za
miast 15.565 zł. wydano tylko 1150 zł., 
na opiekę nad1 matką i dzieckiem 
przeznaczono 5475 zł., na zaopatrze
nie ubogich dzieci w odzież 8000 zł., 
wypłacono... guzik.

Na akcję pomocy dla bezrobotnych 
prelliiminowano 10 tysięcy zł., wypła
cono zaledwie 5.685 zł., a .zapomóg 
dotkniętym klęskami żywiołowemu 
zamiast 5 tysięcy zł. wypłacono aż 
500 .zl.

Podobnie wygląda .popieranie rol- 
oictwn, na które preliminowano 
165.950 zł. a wypłacono 85.746 zł.

Na zagospodarowanie nieużytków 
zamiast lii tysięcy zł. wydano aż 970 
zł., na popieranie komasacji przezna
czono wprawdzie 4 tysiące zł. lecz 
nte damo «axi jarosza.

Na ogrody działkowe wsławiono 
5.000 zł. wydano... 6.50 gr. Widocznie 
ogrodnik złamał łopatę i na kupnie 
.nowej skończyły się ogrody diziiał- 
kowe.

Na urządzenie hipotek w gospodar
stwach rolnych przeznaczono 4 tysią
ce zł. nie wypłacono nić. Na popiera
nie wytwórczości roślin wstawiono 
25.000 zł., wydano 4559 zł. Na oświa
tę rolniczą zamiast 22.000 zł. wypła
cono 9.278 zł. Na popieranie hodowli 
.zwierząt domowych preliminowano 
24.087 zł., wydano 5.555 zł.

Nawet .na pomoc doraźną dlha dot- 
kniętych klęskami żywiołowemi nie 
znaleziono środków, gdyż z przezna
czonych 4.000 zł. nic nie wypłacono.

Na pokrycie deficytów w budże
tach naszych .biednych gmin przezna
czono 10.000 zł., a wypłacono 4.16'J 
zł. Nawet 500 zł. przyznanych woje
wódzkiemu komitetowi L. O. P. P., 
nie wypłacono, jak również tysiąca 
zł. Tow. obrony kresów zachodnich, 
natomiast jakieś wydatki nieprzewi
dziane pochłonęły 11.745 zł.

W wydatkach nadzwyczajnych na 
drogi i place .zamiast preliminowa
nych 1.209.891 zł. wypłacono 580.952 
zł. na oświatę zamiast 75.000 zł. tyl
ko 40.902 zł., pnzyczem na subwencje 
dla gmin na budowę gmachów szkol
nych zamiast 70.000 zł. .tylko 55.902 zł.

Na .zdrowie publiczne preliminowa
no 260.000 zł. wyda.no 49.151 zł., na 
opiekę społeczną zamiast 154.209 zl. 
tylko 107.525 zł., a na popieranie rol
nictwa projektowano 200.000 źł. wy
dano zaś 2285 zł.

Niemniej dobie opracowanie i uję
cie wykazuje dzieł dochodów Sejmi
ku w 1929-30 r. Z nadwyżki budżeto
wej roku poprzedniego spodziewano

Spór między królami cygańskimi 
rozstrzygnie policja sosnowiecka.

Pod koniec ub. miesiąca do Sosnow 
ca .zjechała znaczna liczba cyganów, 
kitónzy zainstalowali! się przeważnie 
w okolicy Starego Sosnowca. Ko
czownikom osiadłym przelotnie w So
snowcu przewodzi Michał Kwiek, 
starszy wójt, mający pod swymi roz
kazami 10 wójtów rodzin.

Michał Kwiek zwany jest popular
nie przez swych podwładnych kró
lem. Z racji piastowanego urzędu 
Kwiek ściąga od swych podwładnych 
.różne podatki i świadczenia. Wpływy 
z łych świadczeń ni.e są zbyt wielkie, 
gdyż i u cyganów w obecnych cza
sach panuje bieda, wskutek czego 
nie są oni w możności wywiązywać 
się z nakładanych .na nich przez kró
la zobowiązań. To też „król" Michał 
musi komtentować się tern, co mu je
go poddani przynoszą i posieszać się, 
że może doczeka jeszcze 'lepszych 
czasów.

Przed uib. świętami wśród cyganów 
sosnowieckich .zapanowało niezwykłe 
poruszenie. CMo do Sosnowca przyby
ło z Warszawy dwóch przedstawicie
li urzędującego w stolicy „króla" 
Baizyiego Kwielka, mianującego się 
zwierzchnikiem wszystkich cyganów 
w~ Polsce. Nazwisko owego ,króla" 
glośncm było w okresie przedwybor
czym w prasie ptOrżądOwej .z racji 
złożonego przezeń oświadczenia, że 
wszyscy cyganie poprą listę nr. 1. 
Otóż wysłannicy królewscy, tytułu- 

L. O. P. P. w Dąbrowie
Walne zebranie Komitetu miejskiego.

W lokalu L. . O. P. P. w Dąbrowi, 
odbyło się doroczne zgnamadzeinie 
.komitetu miejskiego L. O. P. P. w 
Dąbrowie, na kitórem obecni byli 
członkowie zarządu komitetu i dele
gaci .poszczególnyięh kół L. O. P. P.

Sprawozda.nie z działalności zarzą
du tzłożył prezes zarządu p. iinż. S. 
iPeszkowisŁi Ze sprawózdainia wyni

się 455.564 zł. a wpłynęło 297.246 zł. 
C egielnia miału dać 68.145 zl. zysku, 
a przyniosła tylko 45.145 zl.

Z zestawienia wynika, że dochody, 
łącznio z zaległościami wyniosły 
2.825.764 zł. a wydatki 2.500.250 zł. czy 
li otrzymano nadwyżkę, w wysokości 
525.559 zł. co najlepiej świadczy o 
gospodarce Sejmiku. Na oświatę, po
moc dlla rolnictwa i różne potrzeby 
nie było pieniędzy, nic też dziwnego, 
że osiągnięto talk wspaniały... efelkt 
finansowy i na podstawie tej będzie 
się mówiło o przezornej i świetnej 
gospodarce samorządu powiatowego, 
gdy w rzeczywistości wprost wierzyć 
sic nie chce, aby w obecnych warun
kach w podobny sposób wykonywa
no były preliminarze budżetowe.

W bilansie ir>. Sejmiku wstawiono 
w aktywach 400.000 zł. jako wartość 
szpitala powszechnego w Będzinie, a 
przecież ogólnie wiadomo, że szpitali 
nie jest własnością Sejmiku, a więc i 
pozycja jest fikcyjna.

Również niewiadomo, co ma ozna
czać kwota 2.675.168 zł. figurująca w 
aktywach, jako wartość Komunalnej 
kasy oszczędności. Czysty majątek 
Sejmiku wykazano w wysokości
1.544.886  zł. Jeżeli odjąć od sumy tej 
owe 400 tysięcy .zl. jako wartość szpi
tala i zanalizować szczegółowo inne 
pozycje, okaże się, że majątek jest 
daleko mniejszy.

Talk w najogólniejszym zarysie 
przedstawia się wykonanie budżetu 
za 1929-50 r. lecz i z teigo już łatwo 
wyciągnąć właściwe wnioski i przed
stawić sobie istotę gospodarki Sej
miku.

Przedsiębiorstwa Sejmiku omówi
my osobno.

jący się adjutantami ,jkrólu“ Bazyle
go zażądali w imieniu swego władcy 
.złożenia podatków przez cyganów, 
osiadłych w Sosnowcu. W pierwszej 
chwili adjuitanoi przystąpili bardzo 
gorliwie do wykonywania zleceń kró
lewskich i od jednej z cyganek zabra
li podobno tytułem .podatku kilka 
złotych diukatów.

Gdy o przybyciu wysłanników Ba
zylego, a zwłaszcza o celu ich wizyty 
dowiedział się sosnowiecki „król" Mi
chał, zawirzał wielkieim oburzeniem. 
Zwołał natychmiast na naradę pod
ległych sobie wójtów, gdzie postano
wiono .zignorować żądania Bazylego, 
jako uzurpatora, tytułującego się 
nieprawnie królem wszystkich cy
ganów. Po naradzie przepędzono nie
fortunnych adiutantów .Bazylego o- 
raiz zapowiedziano wszystkim ojcom 
rodzin, że jedynym prawowitym 
władcom cyganów osiadłych w So
snowcu i okolicy jest jego królew
ska mość Michał Kwiek.

Niezależnie od tego ipo> ważniejsi 
.przedstawiciele cyganów wraz z Mi
chałem Kwieikiem zwrócili się do 
miejscowej policji z .prośbą o opiekę 
przed uzurpatorem, jednocześnie do
magają się o.n.i osadzenia Bazylego w 
więzieniu, które ich zdaniem byłaby 
dlla .niego odpowiedniejsze aniżeli 
tron królewski.

Gzy pobożne życzenia cyganów 
spełnią się, narazi© niewiadomo.

ka, że ilość kół i członków w roiku 
1950 znacznie się .zwiększyła, a mia
nowicie: liczba kół wzrosła z 9 na 15, 
a ilość członków z 1065 na 2212. 
Przyrost tak znaczny członków za
wdzięcza komitet częściowo nowemu 
pnzegruipąwaniu kół w komitecie o- 
kręgowym Zagłębia Dąbrowskiego, 
wskutek czecso do komitetu miedskie- 

go w Dąbrowie przyłączono kolo 
*'•. . •, P- w Zagórzu z 712 członka
mi i koło w .Ząbkowicach z 58 czlou- 
kam.1. Pozostałe zwiększenie człon
ków o 577 zawdizięcza komitet pow 
stanau nowych 4 kół, w tern 5 szkol- 
nych i pewnemu zwiększeniu ilości 
członków w istniejących kolach.

Działalność komitetu L. O. P.'P w 
Dąbrowic w roku 1950 była bardzo 
aktywna,, szczególnie w dziale obro
ny przeciwgazowej. Zorganizowano 
4 kursy instruktorów O. P. G.. które 
ukończyło ogółem 86 i.n.st.riiiktorów. 
Instruktorzy ci stale odbywają ćwi
czenia ze sprzętem przcclwgazow- ~ 
częściowo nadsyłanym przez ko.mi.let 
okręgowy, częściowo zakupionym ma 
własny rachunek z zebranych na ten 
■cel specjalnych sum. Podczas Tygod
nia lotniczego urządzono dla ludności 
bardzo udany pokaiz gazowy na sze
roką skalę, któremu przypatrywało 
się kotlika tysięcy osób. Wygłoszono 
szereg odczytów z dziedziny obrony 
przeciwgazowej. We wrześniu 1950 r. 
odwiedizil Dąbrowę wagon propagan
dowy O. P. G. Wagon miał wielkie 
powodzein.ie, gdyż zwiedziło go ponad 
5.000 osób, w czcni znaczna część 
uczni szkól powszechnych i średnich.

W dziedzinie lotnictwa propagowa
no kleję lotnictwa, lak podczas Ty
godnia loiiirczego, ja.k i przez prenu
meratę pism lotniczych (ogółem 12 
egzemplarzy miesięcznie). Zorganizo
wano wycieczkę uczniów szkoły po
wszechnej nr. 2 na lotnisko w Kaio- 
wicacli, popierano prace kółka przy
jaciół tółhicitwa pnzy, szkole górni
czej, wreszcie odnowiono napis orjen 
tacyjny dla lotników na dachu szko
ły góirniczej w Dąbrowie.

Pozatem komitet miejski prowadził 
propagandę L. O. P. P. w szkołach, 
rozsyłając do wszystkich szkół bi- 
Nljoieczki i wyświetlając w Tygodniu 
lotniczym film propagandowy, na 
którym było obecnych około 5500 
uczniów.

W końcu 1950 r. komitet niicijslki u- 
zysfcał własny lokal (ul. Sienkiewi
cza nr. 11), który wynajmuje wspól
nie z Ligą rzeczną i morską. Koszt 
dzierażawy wynosi miesięcznie 100 
zł. Posiadanie własnego lokalu znacz
nie ułatwiła komitetowi pracę. Irilcal 
stale jest wykorzystywany na posie
dzenia zarządów komitetu i kół 
L. O. P. P. a także nia ćwiczenia dru
żyn O. P. G. i na odczyty.

Sprawozdanie finansowe złożył 
skarbnik komitetu p. A. Domaszew- 
eka. Pozostałość na 1.1 roku 1950 wy
nosiła zł. 2729,40, wpływy w 1950 ro
ku wyraziły się sumą 14748,15 i skła
dały się z, następujących sum: wpiso
we i składki członkowskie 10107.50 
zł., ofiary 982.65 zł., subwencja Maigi- 
sitrafu Dąbrowy 250.00 tzl.. iróżme wpły 
wy 820.84 zł., Tydizień loi'nii'cz,y 
25'87,54 zł. Oigółeim z pozwiha-łością rva
1.1.  1950 r. wpływy wynwiły 17477,55 
złote.

Wyidiaitki iprzedeiftaw/iały się w sipo- 
&ób inaetf&pująicy: e-broma pinzeciwga- 
zorwa (ikuinsy, flprtzd i ks-iąziki) 1015.70 
zł., o-daiiowienie njaip^u na dachu aziko 
ły górniezej 29.50 zł., prcnuimercita 
piisim 84 zł., ko^zity aidimriaibiłiraeyij-ne 
272,84 zł., lo-kał w roku 1950 i 1951 
1129,15 zł., maitcrpał) i wydewiaiet-wa 
102,05 zł., pr<ze'k'a:zano koimiiiteitowi o- 
kiręigowenru 11147.54 zl.. pozo-siałość 
na. 1.1 1951 r. 5697.14 zł. Razem
17477,55 zł.

Naetępnie zofiłał pnzeezyitiainy pro- 
'tokiiił koinrisji 'reiwizy-jmej, która zna- 
Itiizła Wiszysilko w małeżyity m porząd
ku. Zeibrainie iprzyjeło do wiadomości 
łspinawoizidainie komisji rewizyjnej i u. 
dzieliło zariz ądo-wi absoluto r j un t. 
W dopełniająeycli wyboraeih dft za
rządu tzoisbaii wybrani pp.: Doinaszew 
«ka (ipowtórnie), rniż. Jakowieki i i.n.ż. 
Dołmańisiki. W łem sposób do zyrF.ądiu 
komitetu miejeikiieigo L. O. P. P. w 
Dąbrowie wchodzą n,n.: iiniż. S. Pasz
kowski, A. DomiaiS‘7ev.eik'a. W. Unie- 
jewisiki, intż. Jalkowi<!ki. K. Zielińisikii, 
iniż. Domański, liiuż. Fereli i 5 .preze
sów na.jilaeiziniiejis'zvcih kół. Do komisjii 
reiwiizy.jnej powołanio: pip.: W. Ka:Z« 
niowfikiego. S. Pio't:ihow^kiego i E. 
Ś wiąiłk owsik ieig o.

Zapisujcie się do P.M.S.

preiliiminowa.no
wyda.no
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Zjazd T. N. S. W.
W KATOWICACH.

Wczorąij rozpoczął się w Katowicach 
zjazd ogólny delegatów Towarzystwa 
nauczycieli szkól średnich i wyższych 
(T. N. S. W.), skupiający w swych sze
regach około 8 tysięcy członków. Zjazd 
trwać będizie dwa dni i odibywa się w 
auli gimnazjum państwowego przy ul. 
Mackiewicza. W pierwszym dniu zjazdu 
wygłosili referaty: JE. ks. biskup Szla- 
gowski pt. „Etyka w wychowaniu” i dr. 
Ziemnowicz pt. „Wychowanie państwo
we w szkole”. W godzinach popołudnio
wych zarząd zdawał -sprawozdanie^z 
działalności oraz pracowały poszczegól
ne komisje. Wieczorem w gmachu wo
jewództwa śląskiego odbył się raut.

W- dniu dzisiejszym obrady plenarne 
i dyskusja nad sprawozdaniami. W so
botę uczestnicy zjazdu zwiedizą zakłady 
przemysłowe.

Na zjazd przybył wiceminister oświa
ty ks. Żofngołłowicz.

HWspólnemi siłami"
MIESIĘCZNIK UCZNIÓW.

Ukazał się numer 5-ci miesięcznika 
uczniów państwowej szkoły górniczej i 
hutniczej im. Staszica w Dąbrowie Gór
niczej pt. „Wspólnenii siłami”. Poprzed
ni numer skrytykowaliśmy cokolwiek, 
zwracając uwagę na- niektóre niewłaści
we „zapędy” pubłicysityczno - politycz
ne autorów, mogące wypaczyć główny 
cel pisma. W numerze kwietniówym już 
tego niema.

Zeszyt trzeci poświęcony7 został tema- 
t#wi „Boflska i Rosja na przestrzeni lat 
966—1931". Ujęcie historyczne, przej
rzyste. Poza tern w numerze tym znaj
duje się więcej aniżeli w poprzednich 
prac poświęconych życiu uczniów szko
ły oraz prac oryginalnych. „Kto -winien” 
w- obrazek smutnej a niedawnej rzeczy
wistości czyta się z zainteresowaniem. 
Autor ma talent, a co najważniejsze ma 
szczere odczucie zjawisk społecznych.

Miesięcznik wydany starannie. Widać 
dużą pracę i zapał -redakcji. Stanowczo 
eta-reze społeczeństwo powinno się nim 
zainteresować. Na tle obecnego maraz
mu, na tle ogólnego zniechęcenia i bier
ności, zapał do pracy społecznej mło
dzieży, przebijający z kart miesięczni
ka jest objawem niewątpliwie rado
snym. I dobrze byłoby, alby starsze spo
łeczeństwo utrzymało kontakt z nowenn 
pokoleniem, alby wiedziało, jakiemi dro
gami ona zamierza kroczyć. Może dla 
■niejednego będzie to pokrzepieniem, nie
jednego inteligenta ocikn.de z chwilowe
go letargu.

„Wspólnemi siłami” jest miesięczni
kiem, który zasługuje na zainteresowa
nie się nim i poparcie, tembardziej, że 
to, co było nieodpowiednie, zostało wy
eliminowane. (as). 

X KRADZIEŻ WIN. Z piwnicy Zy
gmunta Lewandowskiego, zamieszkałe
go w Sosnowcu (Warszawska 6) skra
dziono w nocy kilkanaście butelek wi
na. Wartości skradzionego -wina nio mo
żna narazie określić, ponieważ właści
ciel jest nieobecny w Sosnowcu.
jX ZWŁOKI NOWORODKA. Bawiące 
się onegdaj dzieci na pod.wórzu domu 
nr. 20 przy ul. Focha na Piaskach, wy
grzebały z piasku zwłoki noworodka, 
znajdujące się częściowo w rozkładzie. 
O odkryciu swem dzieci zawiadomiły 
rodziców, którzy zakomunikowali to 
bezzwłocznie policji. Zwłoki niemowlę
cia .przeniesiono do kostnicy, a policja 
wdrożyła odpowiednie dochodzenie.

Kto będzie płacić
PODATEK WOJSKOWY?

Ministerstwo skarbu przygotowało no
wy projekt podatku wojskowego od o- 
sób, które uzyskały zwolnieniie od służ
by wojskowej. Uikaże się on jako rozpo
rządzenie Rady ministrów, zmieniające 
częściowo rozporządzenie z dnia 20 sty
cznia 1930 r. o podatku wojslkowyim.

Podatek ten ma być pobierany na 
rzecz gmin w postaci podatku zasadni
czego i na rzecz państwa w postaci do
datku do państwowego podatku docho
dowego.

Piątnicy podatku wojskowego, którzy 
nie osiągają dochodów podlegających 
podatkowi dochodowemu płacić będą tyl 
ko podatek wojskowy na rzecz gmin.

Zasadniczy podatek wojskowy (na 
rzecz Emim) okceśLony jest w projekcie

w następującej wysokości: 10 zł. dla u- 
znanych za zupełnie mie zdolny ch do 
służby wojskowej i 15 zł. dla uzmanych 
za zdolnych, do służby w pospolaitem ru
szeniu z bronią.

Redukcja 72 pracowników
fabryki „Olkusz” i „Wolbrom”.

W dniu 8 b. m. odbyła się w obec
ności inspektora piracy 21 obwodu p. 
iiuż. Kuldicizikowskiego druga lronfe.rein 
•cjia dieilegatów P. Z. Z. P. P. i H. od
dział w Oilkusiziu iz zarządem fabryki
„Olkusz” w sprawie redukcji pr-acow 
wilków umysłowych obydwóch fa
bryk.

Zairiząd fabryki podał do wiadomo
ści, że wskuitek pogaireizającej się koin 
junkitiury jest zmuszotny zredukować 
39 pracowników fabryki „Olkusz” i

ŻYCIE GOSPODARCZE.
FAŁSZYWE ALARMY.

Krakowski „Czas” zamieścił nastę
pujące uwagi:

Koincemtiracja bamikowości w sil
nych centrach finansowych zaioho-d- 
iniiej Europy W 1930 roku, kulminują
ca w fuzji dwóch najpotężniejszych 
'banków beiriliińeikich, a to Diskonto 
Gesełschaft i Deultsche Bank, przepły 
nęła przez Polskę w ubiegłym roku 
bez śladu. Bankowość polska, która 
naizewnąibrz przebyła katastrofę w 
1925 roku, przez kilka 1'aft przeżyła 
okres względnego spokoju. Ten wła
śnie czas służył konsolidacji we
wnętrznej banków, które drogą ewo
lucji szukały i znachodziły sfery 
swoich zainteresowań bądżto w pew
nych grupach krajowych, bądlźto za- 
granicznych lub zgrabnie łączyły ka
pitał o obu przytoczonych proweniein 
cjach dla wspólnego celu.

Wysiłki te odniosły swoje rezulta
ty na terenie kilku iustyifucyj, któ
re zdołały sic wybić na czoło, two
rząc trzon silnej bankowości pol
skiej. Kryzys, jalki przeżywamy od
1929 roku i wypływające z niego 
bezpośrednio kurczenie się obrotów 
musial się odbić siłą faktu na docho
dowości banków w szczególności 
średnich i małych, w pierwszym zaś 
nzędizie musiiał zmieść z powierzchni 
banki nie prowadzone z najsystema- 
tycizniejszą ostrożnością lub nie opar
te na ■potężnych Blairach zaiufainia 
polskiego społeczeństwa łulb finansu
jących dany bank girup zagranicz
nych.

Kiedy mniejwięcej we wrześniu
1930 roku kryzys gospodaircizy zbli
żył się do najsiilniejszago napięcia 
cały szereg mniejszych instytucyj fi
nansowych niusial się nieubłaganie 
•znaleźć w krytycznem położeniu. 
Rozpoczęła się falanga przeistoczeń 
poszczególnych ..instytucyj (Bank Ma
łopolski), a w wypadkach, w których 
dany bank nie potrafił znaleźć no
wego oparcia (Śląski Bank Eslkointo- 
wy. Bank Handlowy w Łodzi), insty
tucje te stanęły wobec jedynego 
Wyjścia t.j. wobec przymusowej li
kwidacji. Jako ostatni przed kilkoma 
dniami zgłosił podanie upadłościowe 
Bank Handlowy w Łodizi.

Kronika go
PROTESTY WEKSLOWE W LUTYM. We

dług obliczeń Głównego Urzędu Statystycz
nego zaprotestowano w lutym b. r. ogółem 
413.8 tys. weksli na sumę 118.2 milj. zł., wo
bec 444.2 tys. sztuk wartości 125.5 milj. zł. w 
styczniu br. a 453.3 tys. weksli na sunie 
112T milj. zł. w lutym 1930 r. Największą 
ilość weksli pod względem wartości w zło
tych zaprotestowano w lutym br. w woje
wództwach centralny di — 248.5 tys. sztuk 
wartości 66.1 milj. zf., następnie w zachod
nich 473.3 tys. sztuk i 22.6 milj. zł., w po
łudniowych 54.3 tys. i 16.9 milj. zł. i wiscliod 
nich 65.7 tys. sztuk i 12.6 milj. zł. Jeśli cho
dzi o poszczególne miasta to najwięcej wek
sli poszło do protestu w Warszawie — 75.6 
tys. sztuk na sumę 27 milj. zł., oraz w Ło
dzi — 21.5 tys. sztuk wartości 6.5 milj. zł. 
Następnie idą kolejno, biorąc za podstawę 
wartość weksli (pierwsza cyfra ilość prote
stów w tysiącach sztuk, druga - suma wek
sli zaprotestowanych w mil jonach złotydl): 
Lwów — 9.8 (4.6), Poznań — 8.9 (4.5), 'Wil
no — 11.9 £5.0L Kraków — 7 6 (2.9). Lublin

Podatek wojskowy w postaci dodatku 
clo państwowego' podatku dochodowego 
(na rzecz skarbu) wynosi miesięcznie od 
10 do 20 procent.

31 pracowników fabryki „Wolbrom” 
i „Ideał** w Wolbromiu, poizosftałym 
zaś urzędnikom obniżyć pobory.

Ostateczny rezultat co do ilości ma
jących być zredukowanymi i obniżki 
pensji będzie wiadomy na konferen
cji, mającej się odbyć w końcu b. mie 
siąca.

Na konferencji w dniu 8 b. m. iz ra
mienia głównego zarządu Związku z 
Sosnowca był obecny generalny se
kretarz p. Ostrowski.

szy pożyczki zapałczanej, z której waluty 
zostały odprowadzone do Banku Polskiego,

WZNOWIENIE EMIGRACJIŚ DO ARGEN 
TYNY. Wobec polepszenia się sytuacji na 
rynku pracy w Argentynie, polskie władze 
emigracyjne zezwoliły na wyjazd w ciągu 
m. kwietnia rb. do Argentyny 200-jtu oso
bom nie posiada jacy cli wezwań imiennych 
nadesłanych z Argentyny od krewnych luj: 
.znajomych. Wyjeżdżać mogą tylko robotni
cy rolni i przemysłowi, przyczem pierwsze)') 
siwo mają ci którzy uzyskali już poprzednie 
paszporty, a nie wyjechali dotychczas z po
wodu wstrzymania przez Urząd Emigracyj
ny emigracji do Argentyny, co miało miejs
ce w styczniu rb. Emigranci posiadający 
■wezwania imienne mogą w dalszym ciągu 
wyjeżdżać do Argentyny bez przeszkód, 
Pluższych informacyj udziela bezpłatnie 
Syndykat Emigracyjny w Warszawie ul, 
Marszałkowska 124, oraz oddziały agentury 
Syndykatu Emigracyjnego na prowincji.

WY.WÓZ KONI Z POLSKI w r. 1930 wy
niósł *51.817 sztuk na sumę 13.658.000 zł., w 
r. 1929 zaś — 20.843 szt. za sumę 6.848.000 
zł. Wzmożenie wywozu koni nastąpiło głów
nie wskutek zawieszenia podatku obroto
wego od sum, wykładanych na zakup koni 
eksportowych, ułatwień przy badaniach sa
nitarnych koni wywozowych, oraz dzięki 
usprawnieniu handlu końmi. Największe i- 
lości koni w r. 1930 wywieziono do następu
jących krajów: Austrja — 13.001 sztuk
Danja — 8.511 szt.. Holandja — 7414 szt.. 
Niemcy — 7.063 szt, Bełgja — 7.022 szt. i 
Włochy 1.433 sztuki.

Bank ten należy — nawiasem mó
wiąc — w zupełności odróżnić od 
Banku Handlowego -w Warszawie-, 
który należy clo najpotężniejszych 
banków w Polsce, a oparty jest o 
bardzo silny kapitał polski jak i o 
największe koncerny zagraniczne. 
Bank Handlowy w Łodizi zaliczony 
przez prasę niedostatecznie się orien
tującą w tym względzie do „najpo
tężniejszych banków” na terenie 
Kongresówki, w rzeczywistości już 
od kilkunastu la.t nie odgrywał po
ważniejszej roli nawet na terenie, na 
którym działał bezpośrednio. Bank 
Handlowy w Łodzi bowiem j uż przed 
12-tiu laty stał wobec widma niewy
płacalności i wówczas uratowanym 
został tylko naskuiek pobłażliwości 
swoich angielskich ■wierzycieli, któ
rym pozatem we własnym interesie' 
zależało na tern, aby Banku nie do
puścić do zawieszenia wypłat. Bank 
Handlowy w Łodzi od kilku lat już 
w zupełności nie był brany poważnie 
pod uwagę jako instytucja zasługu
jąca na zaufanie, czego najlepszym 
dowodem jest stosunkowo nieznacz
na iilość „wkładów” (5 do 4 milj.). ja
kie bank ten ostatnio wykazuje. Na
strajanie społeczeństwa tr wożliiwego 
i zaniepoko jodego przesadnemi i nie
odpowiednio zcenizurowanemi z fak
tami informacjami oraz przejaskra
wianie co do roli względnie znacze
nia jakie rzekomo miał odgrywać 
Bank Handlowy7 w Łodzi mija się 
zupełnie - z celowością racjonalnej 
publicystyki.

Nie ulegia wątpliwości, że banko
wość polska, po przejściu procesu 
puryfikacji nadal jak i dotąd znaj
dzie duży zasób zaufania w społe
czeństwie naszem, które po spokoj- 
nem rozważeniu odróżni instytucję, 
oparte na zdrowych i solidnych 
podstawach od takich, które z roz
maitych przyczyn — lada powiew 
stawia przed ostatecznością likwida
cji. Generalizowanie popłochu i sze
rzenie wiadomości niesprawdzonych 
niajsuimicnnicj jest wybitną prizeszko 
dą dla odbudowv naiszego żwia go
spodarczego.

spodarcza.
— 9.1 (2.7), Katowice — 0.5 (2.3), Kielce — 
5.8 (1.4), Toruń — 2.0 (1.2), Łuck — 5.9 (1,2), 
Sosnowiec — 4.2 (1.0) i t. d.

WALUTY Z POŻYYCZKI ZAPAŁCZANEJ. 
Bilans Banku Polskiego za ostatnią dekadę 
marca wykazuje następujące zmiany: Zapas 
złota wzrósł o 69.689.41 zł., do sumy
562.885.978.98 zł. Pienąidze i należności za
graniczne, zaliczoinc do pokrycia, wzrosty o 
22,009,464.73 zł. do sumy 256,204.642.58 zł. 
Pieniądze i należności zagraniczne, nic zali
czone do pokrycia., wzrosły o 9,651.186.54 zł. 
do sumy 125,016.125.95 zł. Inne aktywa wzro
sły o 65.285.775.40 zł. do sumy. 161,260.182.35' 
zł. Po stronic pasywów natychmiast płatne 
zobowiązania zmniejszyły się o 10,787.150.12 
zł. do sumy 218.988.904.45 zł. Obieg biletów 
bankowych wzrósł o 115.440.700 do sumy
1.260,511.550.  Inne pasywa wzrosły o
2.757.592.98 zł. do sumy 1,904,850.175.92 zł. 
Silny wzrost walut obcych w Banku Pols
kim ponad. 51 mil.jonów złotych spowodowa
ny został m. iu. wmłvmeciexn nierwszei tram

PRODUKCJA KWASU SIARKOWEGO. 
Depresja, charakteryzujqąca rok ubiegły w 
całej wytwórczości chemicznej, a zwłaszcza 

przemyśle nawozów sztucznych, znalazła 
szczególnie dotkliwe odbicie w polskiej pro 
dukcjii kwasu siarkowego, której wysokość 
spadła z 387.924 tonu w r. 1929 do 508.188 
'tonu w r. 1950. Zbyt kawsu siarkowego w 
r. 1950 wyniósł około 84 proc, zbytu w r. 
1929. W związku ze zmniejszonym spożyoieir 
wewnętrznem wzrósł eksport z 13.580 tom; 
w r. 1929 do 18.900 tonu w 1950 roku. Nale
ży również zaznaczyć, żc trudności jakie 
w poprzednich latach występowały w zakre 
sic ząpopatrżenia przemysłu chemicznego 
w kwas siarkowy, ustały całkowicie i to 
zapewne na czas dłuższy. ,

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 9-4.

AKCJE: Bank Polski 130 — 130.50. 
Bamk Zachodimi 63, Bank Zw. pólek Zar. 
65, Modrzejów 7.

5 .proc. poż. Konweirs. 49.50—49.40—
49.50, 4 proc. poż. I'nwe<st.. 88, 4 i póii 
proc. Ziemskie Kredyt. 52.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.92,50, 
Nowy Jork 8.917, Londyn 43.56,75, Pa
ryż 34.91, Wiedeń 125.45, Włochy 46.75, 
Sz.wajca.rja 171.92, Ifolaindja 557.90, 
Sztokholm 238.94, Bukareszt 5.51, Berlin 
212.57, Dolar pryw. 8.92.

Tendencja dla alkcyj utrzymana, dla 
walut moen i-ejsza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 9-4.

Żyto cena tranz. 25—25.50, Żyto cena 
orjen. 24.50—25, Pszenica 51—51.50, Ję
czmień przemiałowy 25.50—26.50, Owies, 
pastewny 22—23, Owies siewny 24.50—
25.50, Mąka żytnia 36—57.50, Mąka pszer 
na 47—50, Otręlby żytnie 20.50—21.50 
Otręby pszenne 21—22, Otręby pszenne 
grubsze 22—25, Groch polny 26—27, 
Groch Wiktorja 24—28.

Usipos obi c n i c m o on c.

ZE SPORTU.
STARZYCKl W BARWACH STO- 

ŁECZNEJ „POLONjr. Świetny gracz 
Czeladzkiego K. S. p. Zbigmiew Starzyic- 
ki, jeden z .najipopuilarniiejiszych piłka
rzy w Zagłębiu, otrzymał zwolnienie ze 
swego klubu, ziaisilając szeregi stołecz
nej „Polonji”. W ub. niedzielę Starzyć- 
ki występował już -w Warszawie prze
ciwko „Leg ji", przyczem start jego, we
dług tp.Tasy sportowej, wyipadł b. dobrze. 
Driugiim graczem, który otrzymali zwol
nienie z C. K. S. jest p. Stefan Łaita, któ
ry wstąpił do A. Z. S. Warszawa. Za
równo Łata, jak Starzyeki stuidjiują na 
u n i w e rsytec i e wa ns zawskiim.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego”.
Zamiast kwiatów na truminę śp. Wa

ler j i St rączyńskiicj zł. 20 (dwadzieścia) 
na kuchnię Towarzystwa pomocy bied
nym w Czeladzi składa N. O. K. na ko
palni Satuinn.

Na biedne dzieci ził. 50 (pięćdziesiąt) 
składa Stanisław Trzęsimiicch.

Zamiast kwiatów na grób śp. Mieczy
sława Samborskiego — składają zł. 10 
(dziesięć) na T-wo Dobroczynności w 
Sosnowcu do dyspozTcji ks. Raczyńskie- 

K. Kozłowscy.

ocikn.de


Nr. 82. ..KUTtJE? ZACTTODNI” p»ąfek fO Ewfefaia W51 rol&i.

z Effili sądowej
SKAZANIE OPRYSZKóW.

W kwietniu 1950 r, dwaj poster uu.ko- 
wi Zetmlbrzudki i Kozaik, odbywając shnż- 
bę na terenie Ząbkowic, spostrzegli ko
lo .północy dwóch osolbnilków, którzy na 
podwórzu posesji Falfiusów stall przy 
chlewie i przyświecali sobie latarką. Po
licjanci zaczaili się i poczęli obserwo
wać. Złodzieje otworzylli chlew, lecz 
spłoszeni poczęli uciekać, oddając sze
reg strzałów, które chybiły.

Posterunkowy Kozak rozpoznał w 11- 
ciekaljącyich znanych policji wiainiyiwa- 
czy Sódetiniiego Kon na cła Jakubowskiego 
i 50-letiniego Feliksa Jędiryczka, miesz
kańców wsi Biclowirzna.

Stanęli oni wczoraj przed Sądem o- 
kręgowyim. i skaizani zostali: Konrad Ja
kubowski za usiłowanie kradzieży na 2 
lata więzienia, a Feliks Jędiryczek za u- 
siłowainie kradzieży i chęć zabójstwa 
posterunkowych na 4 lata ciężkiego wię
zienia.
SZARY SKAZANY ZA DEFRAUDACJĘ

Były sekretarz pow. Koła Związku 
(inwalidów: 32-letni Stanisław Szary (So
snowiec, Konstantynów ska 11), ikillka>- 
krotnie pociągany do odpowiedzialności 
za różnie o&ziuslwa, stanął onegdaj przed 
Sądem okręgowym oskarżony o to, że 
będląc kierownikiem biura rożklejań 
przez dłuższy czas dopuszczał się .nadu
żyć na szkodę Związku.

Okazało się, że wpłacone prtzez różne 
firmy sunny za rozklejanie afiszów oraz 
ogłoszeń kwitował w ten sposób, że wy
pisywali kwity na sumy rzezy wiście za- 
inlkasowane, a na grzbietach wypisywał 
my miniojisze i powstającą w ten spo
sób różnicę przywłaszczał sobie.

Przeprowadzone śledztwo ustaliło, że 
od maja do września. 1927 r. Stanisław 
Szary zdeifraudował na szkodę Związku 
inwalidów 1552 zl.

Sąd wydal wyrok łączny, skazując 
Stanisława Szarego na 5 miies-iące wię
zienia,
■■llllllll■llllllllll i   in 'mu ~ iiiniion   irnwnfi

Kronika Zawiercia.
X TOW. ŚPIEW. „LIRA44. Tow. śpiew. 
,Xira“ w Zawierciu od dłuiżsizego już 
czasu zrezygnowało z popisów publicz
nych na estradzie, mając do tego słusz
ne powody. Nic zaprzestano jednak ci
chej lecz intensywnej pracy nad pieśnią 
religijną, którą podnosi nastrój podczas 
uroczystych nabożeństw w tiule jsizej 
świątyni. Wykonanie pięknych śpiewów 
■podczas świąt Wielkanocnydh, zwłaszcza 
na rezurekcji i w Wielką Niiedtzielę pod
czas sunny, świadczy o sumiennej pracy 
dyrygenta p. Kazimierza Czapli oraz 
członków chóru, którym należy się u- 
anainue i słowa zachęty do dalszej pra
cy nad pieśnią.
X ZEBRANIE LEGJI INWALIDÓW. 
Komitet organizacyjny Legji inwalidów 
wojsk polskich w Za. wierci u zwołuje na 
dzień 12 bm. walne zebranie w lokalu 
przy ul. Piłsudskiego 10 z udziałem de
legata zarządu głównego z Warszawy

kpt. rez. H. Polońskicgo. Początek ze
brania o godz, 10. Zarząd zaprasza na to 
zebranie inwalidów wojsk polskich, 
wdowy, sieroty i rodziców poległych i 
zaginionych.

X Z MYSZKOWA. Gmina tutejsza przy
gotowała budżet na r. 1951-52 w -wyso
kości 125.000 zl. Budżet toin ma być w 
dniach bieżących zatwierdzony. Pomi
mo ciężkich czasów w budżecie przewi
dziane są nadzwyczajne wydatki na bu
dowę szkoły i remizy strażackiej w wy
sokości 22.000 zł. Wydatki tc mają swe 
pokrycie w zwyczajnych dochodach 
gminy.
X ABY WZBUDZIĆ LITOŚĆ. Jan Tom
czyk ze wsi Gułzów gm. Pilica, zdążał 7

Managua w gruzach
1000 trupów wydobyto, drugi tysiąc pod gruzami.

Jiuż wierny z donieisień iteiliegiraficz- 
inych o ruzmiaradi. trzęsienia, .ziemi,, 
które iniawieidlaiło .mineto Mamiguia, 
60-fysiięctziną dtolacę republiki Niiha- 
raguy w środkowej Anueiryioe . Całe 
miasto miemaJ tzositiało zniszczone; nie 
.ma domu, któryby nie nosił w sobie 
•groźnych znaków kaitadirofy. 1000 
ludzi poniosło śmierć w gruzach; a 
wieluż jeszcze nie wydobyto, a w.ie- 
Luż jeszcze walczy ze śmieinciią w szpi 
tatach?

Manaig.ua została. dotknięta dwu
krotnym wstrząsem podziemnym; 
położony na północy7 zachód od min
eta wuilkain Momottomho obud-ził się 
pod wpływem trzęsienia ziemi i roz
począł wybuchy. Również -ziainioito wia
no wybuch wulkanu Guisieiil. Woigó- 
le -wybrze-że Niikanaiguy jest pokryte 
wulkanami, które czynią te grunt 
szczególnie niepewnym i niebezpiecz
nym. Po wybuchu nastąpił ułcwny 
deszcz, który wyrządził wielkie szłko 
d'y obozującym pod golem. niebem 
mieszkańcom - uciekinierom z Mana- 
guy. Pirizy wybuchu pierwszym po
wstał w mieście pożar, który wywią
zał się parzy eksplozji zbiorników

Do - Re -> Mi - Fa - Sol - La - Si.
SZCZĘŚLIWY TATUŚ POSIADA W DOMU NIE TYLKO TĘ ŻYWĄ GA

MĘ, ALE I PRZEDSTA WICIELA OKTAWY.
Paryski nauczyciel muzyki, Alfons 

Durand, zagorzały wielbiciel tonów, 
ożeniiwszy się, postanowił, że jeżeli 
małżonka obdairzy go dziećmi, każde 
z nich musi otrzymać imię, stojące w 
związku ze skalą muzyczną.

Pani profesorowa, trzymając się 
skrupulatnie taik gorliwie propago
wanego przez rząd francuski hasła: 
„Więcej dzieci dla Francji44, obdarzy 
la w przeciągu piętnastu lat swego 
małżonka siedmiorgiem potomstwa, 
a wierny postanowieniu swemu, prof. 
Durand nadawał im zkolei imiona 

bm. do Sądu okręgowego w Sosnowcu. 
Wieczorem około godz. 10 pomiędzy O- 
grodzieńcemi a Mitręgą napadnięty zo
stał przez dwu złoczyńców, którzy mu 
zabrali 20 zł., .pobili i kazali iść dalej. 
Tomczyk zgłosił się do najbliższego po
sterunku, meldując o napadzie i ralbuli
ku. Policja rozpoczęła energiczne do
chód zenie. Tutaj jednak okazało się zgo
ła co Innego. Tomczyk sann przyznał, że 
opowieść o napadzie zmyślił. Był bardizo 
zmęczony, nie mógł dalej iść, na kolej 
nie mlail pieniędzy, chciał wuęc wzbu
dzić litość .i wyjednać sobie bezpłatne 
wysłanie go koleją do Sosnowca. Za
miast litości będzie odpowiadał za wpro
wadzenie w błąd policji.

ga>zu świetlnego.
50.000 1'udizi wyemigrowało z Ma- 

naguy; przypuszcza się, że jeszcze 
około 1000 trupów znajduje się pod 
gruzami. Wojsko przystąpiło na
tychmiast do akcji raitowinicziej; rząd 
Stanów Zjednoczonych przyszedł z 
wydatną pomocą dotkniętej republi
ce: Czerwony Krzyż wysłał z Nowe
go Jorku całą eskardę samolotów z 
muterjałami iłekairskiemii; cztery o- 
kręty wojennie z kanału Panannslkie- 
go zawinęły do po-utu w Chiinandeija, 
wysadzając na ląd oddziały saperów. 
Olbrzymi 'lotniskowiec Stanów Zje
dnoczonych „Lexington“, wałczący 
ze wiżburzonemi falami Pacyfiku, na
tychmiast po przejęciu dcipesiz iskro
wych o katastrofie, wypuścił z pokła
du trzy hydiroplany z kiilku Ickairza- 
mi i materiałem sanitarnym w kie
runku Mainaiguy.

AYidimo zagłady po łożyło si ę jak 
straszliwa ła;pa nad miiaisiiem; od
budowanie Manaiguy wyda je się być 
■pracą długich lat. Władze pragną 
przenieść stolicę Niikaraguy do Gra
nady.

według ekali muzycznej, a więc Do 
(Dorothee), Re (Remy), Mi (Miiretiłle), 
Ea (Fanny), Sol (Solange), La (Ladila), 
Si (Sidoniie).

W ten sposób cała skalla była już 
wyczerpana w 1929 rolku i małżoniko- 
wiie Durand czuli się zupełnie z tego 
zadowoleni, ale bocian sądził inaczej, 
bo oto niedawno przyniósł pani pro
fesorowej jeszcze synka.

W pierwszej chwili muzyk znalazł 
się w wielkim kłopocie, wnet jednak 
mózg jego, rozbrzmiewający wciąż 
nazwami muzyczneuiii, podsunął mu

pomysł kapitalny.
Prof. Durand nazwał ósmego togo 

potomka Octave (Oktawjuszcm). Po
został więc wierny swemu poeta no- 
wieniu, a jak naizwie dziewiątego je
żeli się go doczeka, tymczasem j-vz- 
cze nic w ia dom o.

Kronika Olkuska.
X SPRAWA P. MAJCHERK1EWICZA 
W dniu 8 bm. w są.clzic grodzkim w Ol
kuszu była rozpatrywana sprawa, prze
ciwko b. prezesowi PZZPP. i U. w Ol
kusz u, p. Miajchcaikiewiicziowi o uipra- 
wi.a.nie w lo.kailu Związku t. zw. ..ka.rlo- 
grajstwa”. Majcherkicwicz został i.niie- 
w.iin.niony. O upraw lamie gry hazardo
wy ej oska.rżjćita p. M. policja, skis uij-ąc 
289 art. k. k. (urządzanie doniiu gry i o* 
grywiainie wprowadź oni ych gości); Zba
dani członkowie Związiku zeznali, że gry 
odbywały się na niniejsze stawki i wśród 
sann ych człon k ów.

Tragedja imieninowa.
ŚMIERĆ DZIECKA WSKUTEK 

POBICIA.
O tragicznym wypadku pobicia; 

■na śmierć dziecka, donosi „Robotniik’*:
W szkole ludowej w Dobrzanach, 

pow. Brodecki, nauczycielem jest nie 
jaki Jan Śliwa. W dniu 19 marca nau
czyciel 'połccil dzieciom przybyć na 
nabożeństwo, odprawione z okazji 
imienin Piłsudskiego. Mimo katego
rycznego .nakaizu, nic zjawiło się 12 
dzieci w wieku od 6 do 10 lat. Gdy 
następnego dnia dzieci zjawiły się w 
szkole, p. Śliwa za kairę wyimieiftrył 
owymi 12 dziecioan po 25 kijów każ- 
demu. Jedno z ukaranych dzieci,
9-lotinia.  Anna Sieć, po przybyciu dó 
domu rozchorowała się ciężko j w 
dniu 51 marca zmarła. Przep.rowadzą 
na sekcja śąidowo-lcka.nska sitwieitdżi- 
la zapalenie opon mózgowych, wsku
tek silnego wstrząsu. Gdy ludność 
miejscowa dowiediziała się o śmierci 
dziecka, urządzono napad na szkołę 
i chciano dokonać samosądu .nad na
uczycielem. P. Śliwa jedmąk zdołał 
zbiec, i ukrył się przed zemstą lud
ności.

Manewry niemieckie
W ZATOCE ŚWINOUJŚCIU.

Dnia 19 kwietnia rozpoczynają się 
w .zatoce Świnoujścia wielkie wiosen
ne manewry floty niemieckiej.

W manewrach wezmą. udizial 
wszystkie jeiidinio.-fki bojowe, jakiem! 
flota niemiecka rozporządza.

Zadanie taktyczne manę wirów po
lega na wykonaniu blokady polskie
go -wybrzeża i zabezpieczeniu tran
sportów wojskowych do Prus 
Wschodnich. W manewrach przewi
dziana jest akcja przy pomocy des* 
samitu.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

67) —
|— Ale w środku puste — rzeki tonem zawodiu 

Gucio, podnosząc swego.
— Niegrzeczny jesteś — zgiromiła go siostrzy

czka. — Nic wypada krytykować prezentów. Ja 
teżbym wołała, żeby byl cięższy, a nic nic mówię.

— Niepotrzebnie pani psuje dzieci, kochana 
pani Anno — rzekła ciotka Teodozja.

— Cóż znowu!—odparła słodkim głosem przy
była. — Kocham te biedne sieroty, jaikby były nie
mi rodizonem.i dziećmi. Mój Boże, ia biedna Tuła...

(— Niech mi pani o niej nie mówi — przerwała 
cierpkim fonem staira Teodozja. — Sama sobie win
na. Gdyby była naprawdę dobrą żoną i matką, 
nigdy by do tego nie doszło.

Ciotka Teodozja, żywiła wrodzoną, fanałycz- 
aą niechęć do wszystkicli co młodszych i ładniej
szych przedstawicielek swojej płci, przypisując im 
wiszelkie złe i niskie skłonności. Jeżeli zachodził 
konflikt między mężczyzną i; kobietą, to podług 
niej, zawsze była winna kobieta. Nigdy mężczy
zna. Mężczyźni byli z natury rzeczy ofiarami 
przewrotnych kokot, flirciar, rozpustnic itp. oka
zów. Ciotka Teodozja może sama nie wiedziała, 
że : ■cziszcizałnem marzeniem jej życia b^o palę- 
źeć do iakiei właśn’« CaieŁgotrji potępionych nie

wiast. Pan Bóg nie obdarzył jej ani odrobiną uro
ku fizycznego, do tego stopnia, że słynęła w swoim 
czasie jako najbrzydsza panna w promieniu kil
kunastu md. Pomimo to lubiła mawiać, że mło
dość swą przepędziła po bożemu, że nikomu nie 
złamała życia i że jeżeli nie wyszła zamąż, to tylko 
dlatego, że nie chciała. Trafiali jej się jedynie ta
cy, któnzy jej nie przypadali do serca, a jeżeli spo
tkała kogoś, komuby chętnie powierzyła swoje lo
sy to znów poczucie własnej godności nie pozwa
lało jej uciekać się do sztuczek, stosowanych przez 
inne kobiety na wabiemie mężcizyzin w sidła.

— Co pani mówi? — rzekła pani Anna. — 
Czyżby pani posądzała tę nieszicizęśliiwą kobietę...

Teodozja odsunęła siię od niej ostrym ruchem 
i wskazała głową dzieci.

— Później pomówimy — rzekła szeptem. — 
Niech pani siada, kochany gościu. Niie mogłam się 
pani doczekać... Wiec pani była świadkiem teg-o 
wypadku? Jezus Marja, mało brakowało, żeby 
te biedne dzieci straciły i ojca.

— Jak się czuje pan Marian? j— zapytała Ać- 
kowiska. — Leży na górze? W swoim pokoju?

— Tak. O, już dużo lepiej. Rana na głowie 
goi się bardzo szybko. Z ręką trochę gorzej. Zła
mana w dwóch miejscach. Będzie muisiał nosić 
przez dłuższy czas na temblaku.

— Miałam przyjechać wcześniej — ciągnęła 
pauii Anna — ale przez ten wypadek opóźniłam 
swój przyjazd o tydzień. Mąż mnie nie puścił. On 
stale powoduje się jakiemiś swojemi względami. 
Czy mogłabym odwiedzić kochanego inwalidę?

— O... owszem—odparła z pewnem ociąganiem 
stara panina. I— Zauyiam sie. kiedy zechce pani a 

przyjąć. Ogromnie kaprysi — dodała tonem uspra
wiedliwienia.

— Jestem niewrażliwa na kaprysy — rzekła 
Aćkowska. — Muszę z nim pomówić. Chodzą mi 
po głowie dziwne rzeczy — dorzuciła zniżouiym 
głosem. -—■ Mam silne przekonanie, że to on wypra
wił żonę na faun ten świat, nie ten bandyta.

— E, fantazja! — odrzekła z trwożnem niedo
wierzaniem Teodozja, i— Chociaż, kto wie... Ta 
niefortunna kobieta, panie świeć nad jej duszą, 
zdolna była wyprowadzić z cierpliwości anioła.

— A widzi pani — podjęła z przejęciem intry- 
gamtka. — Ale to jeszcze nie wszystko. —• Nachyli
ła sic do ucha pow lennicy i rzekła wyraźnym szep
tem: — Sielski pchnął Slaroulnego pod pociąg.

Teodoz ja zm art wi a la.
— Pani droga., co pani...
— Widziałam na własne oczy — wygłosiła do

bitnie pani Anna.
W tej drwili wierzyła święcie, żc rzeczywiście 

widiziała.
i— Nie wierzę. Wydało się pani. Przecież obaj 

wpadli.
— Bo jeden drugiego pociągnął — objaśniła 

pani Anna. — Slawutny Sielskiego. Pewnie chciał 
się w ostatniej chwili czegoś przytrzymać. Może 
nawet nie wiedział, że został popchnięty naumyśl
nie.

Teodozja chwiała z niedowierzaniem brzydką 
głową.

C. d. B.

Manaig.ua
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Pierwsze monety Watykańskie . WŁOSÓW
wypadanie, łupież, ły
sienie usuwa „Esen- ; 
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko- 
crutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz
ne. Główny skład, Ap
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. fi??’

2007

Reklama
jest dźwignią 

handlu.
•Piw
i « i «

POSADY 
i PRACE

Potrzebna panienka 
do restauracji x pra
ktyką. Zgłoszenia Jó
zef Cuglewski, Sosno
wiec, Piłsudskiego 38.

3045

KUPNO
i SPRZEDAŻ

ODMROŻENIE °'”(± 
gutkiem), „MROZOL" leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze
dają apteki i składy apteczne. 2010

BILANS

Uwadze P. P. Kupców 
wprowadzona została specjalna taryfa 

dla oświetlenia sklepów, okien wy
stawowych i reklam.

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.

£ w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

Dobra okazja! Z po
wodu zmiany interesu 
sprzedam dobrze pro
sperujący i w dobrym 
punkcie sklep spożyw
czy. Czynsz nie drogi. 
Wiadomość kawiarnia 
Astorja Sosnowiec 1-go 
Maja 14.________ 3042-2

Jest do nabycia w po
wiecie poznańskim ma
jątek rolny wielkości 
55 morgów z inwenta
rzem żywym: 7 sztuk 
bydła, 2 konie, 10 świń, 
i martwym w nadkom
plecie, oraz masywne- 
mi budynkami. Cena 
od 35 tys. Wpłata 20 
tys. Adres wskaże Dy
rekcja Związku Obrony 
Kresów Zachód. Po
znań ul. Fredry 7. 3029

Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Dąbrowskiem Spółka Akcyjna
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 9 3040

MAJĄTEK na dzień 31 grudnia 1930 r. ZOBOWIĄZANIA

ił. gr. zł. gr.
(nweatycj®:

Grunty 1008089.74
Budynki
Ruchomości

4320801.36
292420.75

Maszyny i urządzenia techniczne 11902148.79
Sieć 4924347.58
Aparaty u odbiorców 898864.44
Nowe budowle 46295.59 23392988.25

Kasa 21399.01
Banki 29161.91
Weksle 37000.—
Papiery wartościowe 10201.—
Dłużnicy 5124845.94
Udziały 1779073.18
Materjały

do budowy 1344626.30
dla ruchu 108143.52 1452769.82

31847439.11
Depozyty 30190.50
Gwarancje 75400.—

31943029.61

Kapitały:
zł. gr. zł. gr.

akcyjny 
zapasowy 
amortyzacyjny 
rezerwowy 
rezerwy specjalny

12500000.—
478897.70

4242067.17
3883398.45

235425.34 21339788.66
Kredyty inwestycyjne
Wierzyciele

4702407.85
5805242.60

Depozyty 
Gwarancje

31847439.11
30190.50
65400.-

31943029.61

Rachunek Strat i Zysków na dzień 31 grudnia 1930 r.
WYDATKI WPŁYWY.

zl. gr. zł. gr. Zł. gr. zł. gr.

Wydatki eksploatacyjne 2362267.83 Pozostałość z roku 1929 38.13
Podatki i świadczenia socjalne 620522.44 Wpływy z operacji przedsiębiorstwa 4916287.35
Procenty 646776.57
Odpisy na amortyzację 1286748.64

4916325.48 4916325.48

Skład Broni,
Rowerów, Maszyn 

do szycia 
i radjosprzętu

JOZEFA SCHABOWSKIEGO
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ, UL. SOBIESKIEGO 10. 

TELEFON 1-09.

Poleca w dużym wyborze instrumenty muzyczne, 
gramofony, przybory elektrotechniczne, amunicję; brzytwy, 
maszynki do strzyżenia i golenia, przybory myśliwskie, 
wyroby skórzane, sportowe. 2761

Nakrycia stołowe znanej f-my „FRAGETA”
CENY PRZYSTĘPNE.

Sprzedaż za gotówkę i na dogodne raty.

Maszynę Singera, ka
masze sztyblety sprze
dam tanio, Piaski, ul. 
Zamostem 4, Sącsewska 

3034

Do sprzedania 510 mtr 
kw. placu przy ul. Ka
liskiej w Sosnowcu o- 
rax domek 2 mieszka
niowy. Wiadomość A- 
dministracja. 3032

Z powodu wyjazdu 
sprzedam tanio sklep 
spożywczy x koncesją 
tytoniową i towarem. 
Wiadomość w Admini
stracji. 3048

Franciszka Kubików- 
na zgubiła książkę 
Kasy Chorych. 3030
Wojciech Szwej zgu
bił książeczkę wojsko
wą wydaną przez PKU 
Sosnowiec, oraz inne 
dowody, które uniewa
żnia. 3026-3

ROŻNE

LOKALE

Pokój umeblowany x 
używaniem telefonu w 
śródmieściu Sosnowca 
do wynajęcia. Wiado
mość w Administracji.

3041
4-pokojowe mieszka- 
nie wygody nowoczesne 
do wynajęcia. Adras 
w Administracji. 3012

Pokój umeblowany do 
wynajęcia od zaraz. 
Piłsudskiego 46 m. 18.

3028-2

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Władysław Gajek zgu 
bił zaświadczenie woj
skowe wydane przez 
PKU. Będzin. 3027

Dwa samochody cię
żarowe nowe do wyna
jęcia. Wiadomość te
lefon 10-25. 2818
Zarząd Spółki Akcyj
nej p. f. „Fabryka 
Lin i Drutu, dawn. A. 
Deichsel" Spółka Ak
cyjna zawiadamia PP. 
Akc jo nar j uszy, że 12 
maja 1951 roku, o 
godziinie 14 w Sosno w 
cu przy ul. Lipowej 
Nr. 18 odbędzie się 
Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjo- 
uarjuszy Spółki z na
stępującymi porząd
kiem dziennym: 1) 
Wybór przewodniczą
cego i sekretarza.
2) Sprawozdanie Za
rządu i Komisji Re
wizyjnej za rok 1950. 
5) Zatwierdzenie tych 
sprawozdań oraz bi
lansu i rachunku strat 
i zysków za rok 1950 
i udzielenie Zarządo
wi , ahsolutorjum. 4) 
Wybory do Zarządu 
i Komisji Rewizyj
nej. 5) Wolne wnio
ski. 5044

Zawiadomienie. Zje
dnoczone Stowarzy
szenie Właścicieli Nic 
ruchomości miasta 
Sosnowca (podaj o clio 
wiadomości, że komi
niarze wykony wu ja
cy wycier kominów 
na terenie miasta z 
[polecenia Sto w a - 
rzysizenia nic są upo
ważnieni do pobiera
nia opłat z-a dokona
ny wycier, a tyłka 
inkasenci posiadają
cy pisemne upoważ
nienia. 50413
Jaanowids chiroman- 
ta z Kaukazu mówi ka
żdemu imię, nazwisko, 
choroby bez pytania. 
Daje cenne porady. 
Przeszłość, przyszłość, 
teraźniejszość. Sosno
wiec ui. Krzywa Nr. 1, 
2 piętro. 3006

Pana W., którego po
znałam w czasie ubie
głych świąt idąc ulicą 
Wawel (ładne słowo ho
noru) proszę o spotka
nie w nadchodzącą nie 
dzielę w poprzednio o- 
znaczonym czasie i miej 
scu. S. 3037
Przyjmujemy do wy
prawy ,i farbowania 
wszelkie skórki futer
kowe. Sosnowiec, ul, 
3-go Maja 19 sklep Mo- 
lickiego. 3036
Masażystka z Kryni
cy wykonuje masaże 
lecznicze. Łaskawe zgło 
szenia W-ny Kucharski 
tal. 9-15. 3043-2

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

DZIŚ! Dźwiękowy film DZIŚ!

„WESOŁY MADRYT”
W roli głównej RAMON NOYARRO. Nadprogram: Dźwiękowe dodatki.

UWAGA, Początek seansów: I o godz. 6; II — 7.45; III — 9 m. 45.

Następny program
JAN KIEPURA w filmie 1 
Jmil Mim aiisio" I 

wurfitce: Ja Zocmazii Bez zm an“ |

DŹWIĘKOWE KINO

„PAŁACE”
1250 W SOSNOWCU, 

ulica Warszawska 2.

: Od wtorku 7 do 12 kwietnia b.r. Pierwszy raz w Sosnowcu!!! Przepiękny 100 proc, film dźwiękowy p. t. 
TT? W Cudowna pieśń miłości i poświęcenia. W rolach głównych:
KI(1"KI i A BEBE DANIELS i JOHN BOBS. 
iSWJŁ JS.w.JSs <®> EBS3B Nadprogram: 100 proc, komedja dźwiękowo-śpiewna. imiuih

Następny program: JAN KIEPURA w filmie dźwiękowym „Neapol, śpiewające miasto”. Wkrótce: „Na zachodzie bez zmian”.

KINO

„CZARY”
1151 W CZELADZI

W czwartek 9, piątek 10 i sobotę 11 kwietnia 1931 r.
LILJANA GiSH, DOROTA GISH, RONALD COLMAN i WILIAM POWELL 

| w dramacie osnutym na tle powieści George Eliota p. t.

i NOCE FLORENCKIE (Romola)
Rzecz dzieje się we Florencji i w Pizie w słonce z nej Italji.

Wkrótce:

JANKO
MUZYKANT tCennik ogłoszeń: Wiersz milimetrowy jeduolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gi. 

Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 50 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogloszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście ?0 mm- 
za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego1* niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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